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Republikanie Francuscy.
Od chwili, gdy się w Europie przekonano, że 

tu i zabór Alzacyi i Lotaryngii, połączony z Mi
liardową kontrybucją, ani spustoszenia wojny do
bow ej nie pozbawiły narodu francuskiego jego 
*ił żywotnych, utrwaliła się pewność, iż prędzej 
esy później będziemy świadkami nowego boju 
nuędfcjr f ie a o n  i Wogezar~i. a właśni* w ostat
nimi czasach zaczynają mnożyć się oznaki, że 
od wyniku tej wali i zależeć będzie metylkc przy
szłość obu powaśnionyoh państw, leea' także les 
innych narodow, związanych z niemi (.(złam i 
przyjaźni lnb też krępowanych ich przewagą w 
swych politycznych dążeniach. W obec tego zu
pełnie uzasadnioną jest ciekawość, z jaką świat 
cały przyjmiye każdą wiadomość o zbrojeniu się 
F ran cy i; armia francuska przygotowuje się do 
olbrzym,ego zadania z taką systematyczną wytrwa
łością, że zaczyna już ona zjednywać sobie uzna
nie tych, którzy niedawno odzywali się o niej 
jodynie tonem  największego lekceważenia. Nie 
bn ie j jednak ważnem dla dalszych dziejów F ra n 
cji jest moralne usposobienie dzisiejszych jej 
mieszkańców, a pod tym właśnie względem ogolny 
bą i  europejskiej opinii tak jest wątpliwym i 
chwiejnym, że dotychczas nie wyrobiono sobie 
*dar;a o wartości dzisiejszego francuskiego spo- 
łeczeuatwa.

Cały obóz konserwatywny, bez względu na kraj, 
uwrodowość i wyznanie, ma dla dzisiejszej F ran 
c ji jedynie uczucie jakiejś pogardliwej litości, 
która oczywiście inaczej objawia się u jej prote- 

y  łtanckieh nieprzyjaciół, a inaczej u jej katolickich 
°pr7jm ierztńców . Codzień zdarza nam się słyszeć, 
że społeczeństwo francuskie zatarło w sobie wszel
kie szlachetne uczucia, że od upadku prezyden
tury Mac Mahona daje się prowadzić zgrai intry
gantów i wyzyskiwaczy grosza publicznego, i że 
dopóki silna dłoń me wyrwie go z tego odmętu, 
uie może ono być postrachem dla Niemiec. Gor
liwi wyznawcy teoryj zachowawczych, porównywa- 
ląc dzisiejszy stsn  Francyi z epoką ostatniego ce- 
WBtwa, nie wahają się słsw ić ówczesnych rządów 
lako wzór wotczędności, umiarkowania i sumien
nej pracy, „ patrząc na obraz kreślony ich ręką

a j  ąię pa ta tshą  i a  jła ttid . Ann jun w y tm  
wszystkich sił, ażeby zrzucić nareszcie przygma- 
H ące  go jarzm o anarchii i nieprawości.

Nie da się zaprzeczyć, te  brak wytkniętego 
kierunku w postępowaniu Izby, ciągłe zmiany ga
binetów i nieświetny stan budżetu dostarczają 
ąporo materyału oskarżycielom republikańskiej 
F ran c ji. Z drugiej natomiast strony nie wolno 
zapominać, że rzeczpospolita nie cofnęła się przed 
żadnemi wydatkami na wzmocnienie obrony kraju, 
że opłaciwszy wszystaie kuszta wojenne, na jakie 
cesarstwo naraziło F ran c ję , znalazła jeszcze do 
8Jfć środków na pokrycie kraju siecią drugorzęd- 
Ujch kolei, że zorganizowała po raz pierwszy 
Publiczne wychowanie kobiet, a w reszcie, żę 
Potrafiła utrzymać przez lat szesnaście wewnętrzny 
8pokój i porządek i mimo ciężkich przesileń 
Powstrzymać ludność robotniczą od krwawych 
rozruchów.

W ogólnym chórze głosów, nieprzychylnie od- 
fcywająoycL się o Francyi, prym trzymają jawni 
lub tajni wielbiciele żelaznego kanclerza, którzy 
Uie mogą jej przebaczyć nienawiści, jaką każdy 
Francuz przejętym jest dla sąsiedniego narodu. 
®dy przed kii ku tygodniami polieya uiemiecka 
Wywołała pamiętne zajście na granicy, w całej 
Furopie zapanowała obawa, że Francya nie prze
trwa spokojnie tej próby, a dzienniki niemieckie

zaczęły ją  już z górj obwiniać o lekkomyślne 
zerwanie pokoju.

Zipana krew, jaką naród francuski w tej spra
wie okazał, zadziwiła wszystkich, ale zdziwienie 
było jeszcze większem, gdy już po wyjaśnieniu 
całego nieporozumienia wybuchły w Paryżu n ie
porządki uliczne, wywołane przedstawieniami 
opery niemieckiego kompozytora. W interesie Fran- 
eyi jest unikanie wojny z Niemcami, dopóki siły 
jej znacznie się nie powiększą. Jeżeli zaś zwa
żymy, jak łatwo tego rodzaju m anifestacje mo
gły się zamienić w jawną prowokację Niemiec, 
będziemy musieli przyznać, że dalszy bieg dzie
jów Francyi zależał fym razem od kaprysu ulicz- 
nycb tłumów.

Prezes gabinetu francuskiego p. Goblet prze
mawiając przed tygodniem w Havre, wypowie
dział zdanie, iż tem peram ent narodu francuskie
go zmienił się w ostatnich czasach, że miejsce 
dawnej popędliwości zajęły oględność i rozwaga. 
Zdanie to wyrażało zapewne w formie tw ierdze
nia gorące życzenie ministra. Nie tylko w sto
sunkach z zagranicą ale wyraźniej jeszcze w spra
wach domowych okazuje się dziś we Francyi 
dziwna zmienność i gorąezkowosć usposobienia. 
Wczoraj właśnie dowiedzieliśmy się z telegra
mów paryskich, że p. Goblet, powróciwszy z 
Havre, znalazł sposobność przekonania się o tern. 
Komisya budżetowa Izby deputowanych, chcąc 
jednym zamachem przywrócić równowagę w go
spodarstwie państwa, żąda od m inistra skarbu 
tak zuac/.nej reiukcyi wydatków, iż ustąpienie 
gabinetu jest w tej chwili bardzo możebnem.

Świeży ten objaw krewkości francuskiej, którą 
p. Goblet uważał jeszcze przed kilku dniami za 
zupełnie wykorzenioną wadę, je s t nowym dowo
dem , jak często zmienia się w umysłach fran
cuskich zimna rozwaga w gorączkowe prag?lie- 
nie nagłych zmian. W interesie całej Europy, 
w interesie wolności i postępu pragnąć należy, 
ażeby o stanowczej godzinie krokami tego naro
du kierowała miłość ojczyzny w parze z po li
tycznym rozumem.

0 stopie procentowej.
’ TiVSwstci Zkncyt&I m fiw y f f tb  w  aataóniia 
merze artykuł w tym przedmiocie, który tuiij' z 
powodu ważności poruszonej w nim sprawy w 

■.roszczeniu podajemy.
Kraje rolnicze muszą szukać jak najtańszego 

kredytu, inaczej produkeya ich, albo nie wytrzy
ma konkurencji co do ceny, albo też przyniesie 
problematyczne zyski. Tak było u nas.

Wysoka stopa procentowa w kraju naszym po
ciągnęła za sobą wysokie obdłużenie ziemi, a po
nieważ dochód z ziemi jest za niski w stosunku 
do opłacać się mających procentów od zaciągnię
tej pożyczki, przeto okazała się potrzeba obniże
nia stopy procentowej.

W poczuciu tej potrzeby i konieczności zró
wnoważenia różnicy między wydatnością produk
c ji a drogością kapitału i u nas daje się spo- 
trzegać dążność do obniżenia stopy procentowej. 
Galicyjska kasa oszczędności pierwsza obniżyła 
stopę procentową, redukując opłacany i pobiera
ny procent o 1 pre. Od tej chwili dążność do 
zniżki coraz bardziej się zaznacza. Bank krajowy, 
począwszy wydawać listy zastawne, nie zastoso- 
sował się do przeciętnej wysokości odsetek, wy
noszącej 5 prc., lecz pod wpływem tundencyi 
zniżkowej wprowadził odrazu ł  i pół procentowe 
listy zastawne. Niebawem Towarzystwo kredyto
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we ziemskie przystąpiło do konw ersji swych 5 
prc. listów na 4 i pół., a nawet Bank hipotecz
ny dokonał z wielką zręcznością i w krótkim 
czasie konw ersji wszystkich niemal fi prc. listów 
na 5 prc. W  tyra samym stosunku uległa zmia
nie prowizya od kapitałów pożyezauych na krót
kie term ina i od eskontu weksli.

0  ile przemiana ta była kunieczną i naglącą, 
o tyle nie stała się powszechną i przyniosła ulgę 
tylko dla tych, którzy f izoetają w styczności z 
większymi zakładami finansowjmi. Prowincyonal- 
ne insty tucje  z małym tylko wyjątkiem, nie za- 
stósowały się dó tego prąd i, wskutek czego drobny 
kredyt musi jeszcze znii-zną stopę procentową 
opłacać.

Nie bierzem] w rachubę owych spekulacyjnych 
kółek, podszytych pod n^zwy »towarzj»zeń, k tó 
re kultywują w całej pełni prowadzoną dawniej 
przez prywatne osoby lichwę, a których sporą 
liczbę wśród żydowskich Towarzystw kredytowych 
znaleść można^ lecz mamy na myśli owe To
warzystwa, które powstały w najlepszej intencyi 
przyjścia z pomocą ludności swego okręgu pod 
hasłem „zdrowego i taniego kredytu"! Mamy na 
myśli owe kasy oszczędność które założone przy 
pomocy gminy lub powiatu i z pomocą władz 
tych administrowane, pobierają jednak odsetki w 
takiej wysokości, że wydobyta korzyść z użycia 
tego kredytu me stoi vv należytym stosunku do 
opłaconej piowizyi. U przeważnej liczby tych in- 
stytucyj, główną przyczyną wygórowanych odse
tek od udzielanych zaliezrk są opłacane procenta 
od kapitałów obrotowych, a szczególnie od przyj
mowanych wkładel , lecz właśnie w tym kierunku 
powinne insty tucje te przedewszystkiem zazna
czyć swą współdziałalność w usiłowaniach obra
żenia stopy procentowej, £e opłacano przez nie 
prowizye zastosują do zainaugurowanej teudencyi 
„niżkowej. Jeżeli panującą stopą procentową o j  
kapitałów w kłudkowycL w większych naszych 
instytucyacu jest 4pre , a od asy gnat 3 ł/i i 3prc., 
jeżeli przeważna część listów Zastawnych, które 
jako podlegające fluktuacji, nieprzedstawiające za
tem tej bezwzględnej pewności całej ceny wkładu 
jak wkładki oszczędności — daje 4 1/* prc., to 
fruktyfikacya po 5 od sta od złożonych kapita
łów w prowincyonalnych instytucjach finanso
wych jest. wcale odpowiednią i granicy tej nie po- 
wijiien^ jifłekroezyć ż ^ e n  zakład, który opiera 
swójnbjrt na zóFrówyćłr pofatswanh i Snriyi «*. m i  
swąj działalności przyj, nie wysokie zyski, lecz 

ośrednictwo w dostarczaniu taniego i zdrowego 
redytu.

Drugiem ważnem źródłem, zkąd in8tvtucye pry
watne czerpią swe kapitały obrotowe, A  , „ac.niej- 
sze zakłady kredytowe. Mała ich lie^ha (z któ- 
remi Towarzystwa zaliczkowe stoją w styczności), 
użycza kredyta pod warunkami, ró w n ią  nieuspra- 
wiedliwiającymi pobierania wysokich procentów. 
Gal. Kasa oszczędności, ta Qai.życzliWsza dia rp0_ 
warzystw prowincyonalnych 'nstycUCya pobiera 
5 prc.; Bank krajowy udziela cały półmilionowy 
kredyt, wyznaczony dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, również na a’ Prc.; Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie umieszcza 
drobBą część swych kapitałów, jaką óla Towa. 
rzystw zeliczkowych corocznie przeznaczat r6wnje£ 
na 5 p rc ; nawet Bank „&lawia“ n je p0hiera 
wyższej stopy procentowej, » poważna kwota 
kredytu — którym co prawda tylko znaczniejsze 
Towarzystwa się cieszą, "" Pochodząca z Banku 
austro-węgierskiego na rees^01̂  weksli, jest tylko
po 4 od sta oprocentowaną-

Wobec więc kapitałów obrotowych nie droż
szych jak na pięć od sta, n,e Powinien kredyt

udzielany przez insty tucje prowm cyonalne być 
o wiele wyższy, bo przyjąwszy dla kas oszczę
dności margę 1 prc. po nad opłacane odsetki, -o 
jest dostateczne na pokrycie kosztów adm inistra
c ji ze względu, iż kasy te, zwłaszcza mniejsze, 
posiadają pomoc albo od gmin, albo od powiada, 
wypadnie stopa procentowa od pobieranych zali
czek na sześć od sta; zaś u Towarzystw zalicz
kowych przyjmując margę po dwa prc. na kosz
ta administraeyi ze względu, że instytucye te 
bywają zakładane i prowadzone bez niczyjej po
mocy, lecz owszem opierają się na .pom ocy wła
snej", uczyni procent od pożyczek przez nie po- 
bierauych 7 ed sta

Jakkolwiek wysokość ta nie jest idealną i stoi 
zawsze jeszcze w jaskrawym stosunku do stopy 
procentowej, praktykowanej przy drobnym kre
dycie w państwach zachodniej Europy, to zaw
sze miara ta wobec naszych stosunków byłaby 
wcale odpowiednią.

Tymczasem rzućmy okiem na tabelę w „ro 
czniku" wykazującą pobierany procent od poży
czek udzielanych, a przekonamy się, że ta wy
sokość, którą nazwijmy norm alną — jest tylko 
sporadycznie zastosowaną, a ogólnie przyjęta nor
malna wysokość 8 od sta, dochodzi u wielu To
warzystw i do 12 od sta.

Mówiąc o tym niekorzystnym stosunku ni, po
dobna natomiast pominąć us.łowań niektórycn 
Towarzystw prowincjonalnych, dążących stale do 
zmniejszania stopy procentowej, choćby kosztem 
dywidendy, redukowanej do umiarkowanej wyso
kości, lub też za pomocą oszczędności w wyda
tkach na adm inistrację. Do tych należą przede
wszystkiem: Towarzystwo zaliczkowe rolne w Prze- 
myślu, pobierające 6 prc., Towarzystwo oszczę
dności i pożyczek w Oświęcimie pobierające 6 1/* 
prc., Stowarzyszenie pożyczkowe w Makowie po
bierające od niektórych pożyczek 6 prc.; oprócz 
tych jest jeszcze dziesięć Towarzystw pobieraj|- 
cyeh 7 prc. i na tern kończy się cały poczet 
Towarzystw, praktykujących tę normalną stopę 
procentową. Ma się rozumieć, że nie b.erzemy 
w rachubę tych Towarzystw, które pobieraiąc 6 
lub 7 prc od pożyczek, nie uwzględniają jednak 
am ortyzacji kapitału, przez co procent ten staje 
się o wiele wyższy.

Przypuściwszy nawet, że tendeneya ta obniżenia 
stopy procentowej nie tak łafwo wniknie do wszy- 
OTMeS i Ac pSJJfo—
żną część Towarzystw zalicz ko w jełi stopa wyno
sząca 8 od sta znajduje usprawiedliwienie, (lubo 
mamy wiadomości z kilku stron kraju, że spra
wa obniżenia procentów jest w toku) to w żaden 
sposób nie możemy przypuścić, aby pobieranie 
wyższych odsetek, dochodzących u niektórych 
Towarzystw do 12 od sta, miało jakiekolwiek 
choćby względnie słuszne powody. Takie To
warzystwa mijają się zupełnie ze swem przezna
czeniem i dają świadectwo, że w zarządzie ich 
zachodzi jakiś kardynalny błąd. Błędem tym są 
albo zbyt wysokie koszta administraeyi, albo spe- 
randa na wysokie dywidendy, albo znaczne 
straty mające znaleść pokrycie w przyszłych zy. 
skach, a wszystkie te przyczyny dają i bez oglą
dania się na n ysokość stopy procentowej dosta
teczne świadectwo o bezużyteczności takiego To
warzystwa; a jeżeli dalszt, i najważniejszą przy
czyną miałyby być wysokie procenta od wkładek 
dla przyciągnięcia znacznych lokaeyj, to takie 
Towarzystwo staje się wprost niebezpieczne.

Niejednokrotnie słyszeliśmy od takich Towa
rzystw argument, że i najdroższy kredyt jest #zę- 
sto nietylko pomocny, ale i zbawienny. Nie mo
żna temu zaprzeczyć, iż są wypadki, gdzie przed

siębiorca lub prcerayssuwiec potr zehrae kredytu 
w takich warunkach, że opłaci w*ay nawet wyso
kie odsetki wychodzi jeszcze z pewnym  zyskiem, 
lecz wypadki taąic- są w^ją-aiem gdf Towarzy
stwa nasze mają służyć dla ogóiuf u którego z 
reguły odmiennie dzieje.

W kraju naszym pizewsżnje roluję,^yił  dostar
czają Towarzystwa lalicikowe. przfldews?yp|ia<»m 
k re iy tu  rolnikom, a kredyt ton, jh M o  wyżej wy
kazaliśmy, nie znosi wysokich odsetek, jeżeli zań 
część ka/ńcałow obrotowych przygada n* handel, 
rękodzieła i przem ysł, to i te gospodar
stwa są u nas dopiero w koleoce i rS“zl,j P,zez 
tani kredyt pomódz im należy i tym spoadyfiui 
przyczynić się do ogólnego podnieweraa, bytu 
ekonomicznego. Zadanie tc było jednym z nai- 
ważniejszych celów powstawania Towarzystw zali
czkowych, a jeżel’ nie chcą się one sprzeniewie
rzyć temu programom i, muszą przystąpił cory- 
chlej do reformy w tym kierunku, a tam samem 
dać dowód, że nie uboczne lmeresy lwcz dobro 
kraju mają na względzie.

I/WÓU’, 12  magu

(==) Wczoraj obradował centralny kom itet 
przyjęcia uastępcy tronu. Obrady odbywały się 
w Wy dziele krajowym pod przewodnictwom p. 
marszałka. Do komitetu należą prócz wielu po
słów wszyscy a rcyb iskup i, prezydenci Lwowa i 
Krakowa, i kilku wybitnych obywateli z kraju i m. 
Lwowa. Marszałek zawiadomił obecnych, że nastę
pca tronu przybędzie 28 czerw, wraz z małżonką 
do Krakowa, zkąd arcyksiążę uda się sam w dal
szą podróż po kraju. Postępując w myśl uchwały 
sejmowej, aby W ydział krajowy zajął się przyję
ciem i może poczynić wydatki, jakie uzna za 
stosowne. W ydział zapatruje się ne tę sprawę w 
',en sposób, że kraj przyjmuje a W yJział krato
wy ma być gospodarzem. Dlaiwgo asygnować bę
dzie z funduszów krajowych zasiłki tym repre
zentacjom  powiatów i m ias t, których programy 
zatwierdź i gdzie przyjęcie będzie miało cechę 
krajową. Z Krakowa przybyli dr. Szlaehtowski
i hr. A rtu r Po tock i, » dość szczegółowym pro
gram em . Prezydent Lwowa ośw iadczył, że do- 

1 p . W ftm n a  ■ ^ ja fc i^ u  M u s
mógł przedłożyć program

Na wniodek k» A. S a p i e h y -  powzięto w- 
chwałę, aby obydwa główne, miasta kraju standy 
się o ile możności przedstawić areyksięoiu — 
obraz przemysłu, jaki u nae faktycznie istnieje, 
a w szczególności, ażeby przemysł p jez ki aj 
suDwencyonowauy był przedstawiony. r ,a  wu >- 
sek hr. Męctńskiegc postanowiono, aby iazay 
prezes Rady powiatowej byl z góry zawiadomio
ny o dniu i o miejscu, w którem ma się staW '- 
wraz z reprezentacją  powiatu i gmin

Dłuższa dyskusja  rozwinęła się nad projekto
waną w Tarni.polu w y s t a w ą  e t n o g r a f i -  
c z n ą. Uchw tlono urządzić wystawę przemysłu 
ludowego oraz zabawę ludową w strojach naro
dowych oraz udzielić subw encję z fund. kra
jowego. pozostawiając oznaczenie sźczezółów przy
jęcia tudzież cyfrę subwencyi W ydzulowi krajo
wemu, w porozumieniu z subkomitetem i kóm1'  
tetem lokalnym

Zwrócono daiej uwagę na potrzebę u p o rz ą d k o 
wania dróg gm innych , a w szczególności u* 
d ro g i: Brody-M aidan-Pieniaki-Łukawiea. Na ten 
cel uchwalono subw encję tudzież pomoc sił te-

IESELE W JABŁ0M1CY.
N o  w  e l  I a

,T6 » e f a  J e r z e g o  l 'e d 'k o a r i v » u .

Z maforuskii go ttómaezył 
■  l i n Z I B Ł  A .  W * * .

'(Ciąg dalszjl

Niechaj-że mi kto powie, że dusza nie prze
k u w a swego nieszczęścia 1... No i cóż z tego , 
łe przeczuw- ? skoro nje przemienisz serca i nie 
ńąuezysz. „Zgubno m iłość!“ szepcze duiza z ci- 
pha, —  ale K alina, ot co? jau ei przylepia raz 
lut ni-to miód do łe i.m a, to i przylepia, — cho- 
e>aż prawdziwie nie wiem ozy widzieli się kie- 

przedtenf ze sobą. Jabłouica daleko, a Kalina 
ud czasu jak była Kiedyś dzieckiem u nas na 
Prażniku, tak później ju l nie była ani razu , — 
l  .Jdyby była przeczuta swoją d o lę , to możeby 
Łyła także i teraz nie przyszła. - nie w mo- 
eJ człow iek-i uniknąć swej d o li, tak i„ m j jak, 
?,emia słońca uniknąć nie może. H a , niechaj ty  
,u i i tak pyło, bylooy tylko ta dola sprawiedlj- 

była. Ale ona jednem u da za wicie szczę- 
a . a drugiemu nic Bóg-bj ją  ska ra ł....
Ale otóż ja prawię wam o miłości i o don,

: >d brata, Boże mój, pewno sułaka oberwę, bu 
jj. dawno wołał na m nie, a ja  tu baję z wami. 

,<5&hę więc co rychlej do brata.
Co każecie badiku ? 

b Idź — szepnął nu brat na ucho , —  P0'
1 r°s m atk ę , aby stół przygotowała, bo już pora 
b "  Wę żj w o! — rzekę i skoczyłem do domu,

' °hata nasza, jak wiecie, tuż przy cerkwi.

— Matko —  mówi ę ,  —  baaiceko prosi, abyś 
stół przygotowała.

— Ta stół synku już oddawna gotów! niecLaj 
prosi gości, chociażby zaraz.

Wróciłem do brata : — Stół badiceko już da
wno gotow ; czy każecie powiedzieć muzyce, aby 
przestała?

— Powiedz... ale nakaż im , aby nam gtali 
co siła przez całą d rogę , gdy będziemy iść ku 
chacie; niechże mi walnie grają a nie żartują!... 
A przy stole niechże mi grają bez przerwy, cby- 
baby tyle ucichli, co do modlitwy.

—  H ej, h e j , — zawołałem, spiesząc, zykonać 
co mi kazano... bo }a brata swego bałem się w 
doinu wdęeej, jak obec ra niewibdziec jakiego ge
nerała. Boż to i pow.nno tak być. żeby młodszy 
brat bal się starszego. Czy może m e?. . 
indziej może nie, ale u nas, Hucułów, Jo, już ta
ki porządek i nikt go nie zmieni. Bo u nas, u_ 
w ażacie, stare ruskie obyczaje przechowały się
w czystości, może i lep ie j, juk na sam, j krai
nie. Ukrainą rządził, kto ehciał, wsaela, i nakrę
cał ją  na swoje, a do nas, Hucułów, g z1?- 
ki , nie każdego’ korciło. U nas sprawa szybka: 
z rusznicy i w p ie rs i, — za dymem nie wi a ,

a grzmotem nie słychać. O t, tylko teraz 
Hucułem doskwiera. Za moich czasów inaczej y 
w»ło.... H e j, hej ,  miły Boże! Ale może też
przecie kiedyś i w nasze wrota sionko zaświeci--

U nas podczas praźnika wybierają „starostę 
jakby m weselu. Otóż właśnie dnia tego był u 

prainikowym  starostą pewien gazda, *e- 
ryi imieniem. Ten więc przystąpił do gości i 
^aczął' prosić do stołu, —  a było już późno. 
M łodzież, daj jej Boże zdrow ie! zahasala się bez 
paunęci i ani jej przez myśl nie przeszło , że
słoucd j u ż , j u ż , schowało się w C zarnohorę,

aby tam pokłonić się Doboszow i i do nas na 
krasny praźnik zaprosić.

Lecz zanim on przybędzie ~  to mJ  chyba 
chodźmy na c h leb , na sól *.naXT.0’ Co 
a dobrzy ludzie przygotował'- e gardźcie pro
szę : chociaż u nas wielkiej przyprawy nie znaj
dziecie, toć znajdziecie czysto ser.-e i mys szcze
rą, myśl, żartką co prawda j a^ w n a 
szych górach . . .  ale wszak-ci to nu zawadzi ? 
wszak-ci to lepiej t a k , aniż0! ' ^  ? błąkać się 
mieli po swiecie mdławo i oezdiiszniej. tak jak ci 
wasi m ieszczanie, co niby t0 szc*erzJ i pro c i , 
ale inałpuią Bóg wio co 1 1 radziby czło
wieka w łyżce wody utopi?--"  My nie tak : My 
utopimy was, ale w mif)dz' e *, .m - niewolić
was nie będziemy. Niechaj D°g niewoli was ła
ską swoją i dobrem sWojPIP 1 ~  a zńowu wv 
dobrymi bą iźcie dla n a s : n ' e Sai*dźcie ani nami 
prostymi Hucułami, ani pr°3 -vin st°łem  naszjin!..

Muzyka poszła przodem i 1 z? n ią poprowa- 
d ziły siostry m^je i dziewczę a Siostrzanej wała- 
k y  obce dziewuchy.

N astępnie szła druga muzyka, a za nią ruszyli 
parobcy. —  N a ich czele prowadził brat mó| 
Iłasza , a dalej każdy paro De ^ z  w atahy  brata 
prowadził po iwóch obcych tehm ow, bo taki już 
zwyczaj u nas.

Ja  Waayia ledwie odszukałem na bazarze. S ta ł 
on , serdeezny mójj pod jaworem i m iał chugt.

c rękach. Spojrzałem na meg°> a on— płacze!

7 eieha a ^  ~~ przemówiłem
m iłe g o ? ''  ° Że ja P°Wie t0"ie eoś ie-

~  ^ j e. P°wiedziałeś mi u 'c rzecze i jesz
cze bardziej szlocha.

— W głowę zachodzę -7  Ppwiad m ; m„ ie za
winiłem czem w obec ciebie 1 dla teCo t, hir. tak 
żal?... Jeśli tak jest, to przebacz mi hfaci, ! nie

chcący, jak Boga m ego... nie chcący!... Cyt-że, 
nie p łacz!

'  tylko spojrzał na mnie żałośnie. W reszcie 
przem ów ił: — Tyś mi Jurku w niczem nie za
w inił.

• W ięc czegóż ty płaczesz?... E j , gdyby tak 
Maryjka wiedziała, że taki m ołojec, panie, pła- 
CZ0, toż to uśmiałaby się dopiero. Któż-bo tak 
w idział?

Trafiłem na l e k : jak oparzony rzucił się mój 
Wasyl, otarł łzy szybko i schwycił mię za ramię.

—  Chodźmy —  powiada.
— 0  tak, to co innego, tak to a le ; chooźmyl
Poszliśmy.
— Tylko... w iesz, nie sadzaj mnie przy.....
—  Przy k i m?  — pytam.
— Ta, przy Kalinie... czy jak wj tam  ją zwie 

cie.
— E , chociażbym i chciał posadzić cię przy 

n ie j , to nie zd ążę , bo przy niej lłasz siedzi — 
mówię.

—  Iłasz... —  syknął mój towarzysz przez zę
by i więcej już ani słowa przez cały w ieczór. 
Pow iedziałbyś, że go kto urzekł.

W chacie, zwyczajnie jak podczas 
Ściany obite dyw anam i, światła płoną i 
się zwrócisz, uginają się stoły. Po t.an®|̂ g rz ę -  
nie rozsiadły się dziewczęta jak i świe-
dzie, a z tej strony siedzą sławni stołów,
gocą jak drozdy. N a ław ie, n £ i|lCZ0rzy jakąś 
siedzi muzyka i przygi ywa ta,e , —  a ko- 
dumkę wołoską, że o< niej ^ enja kucharkami 
ło pieca krząta się matku
przygotowując strawę- Kaliny  ̂ a ja U8adowi,

w -s)' W U “ Jjki, poszedłem bra ł
M ó o m s S  brat bowiem p r s ,  -tole zaarnśc m e
m órf b f  winien M  staranie, o gościach-  
p, już taki *wyoa»j u nas.

A gdy wszyscy pomodlili się Bogu Na;wyż
szemu, wówczas dopiero ustawił starosta 
sześć olbrzymich mis zaprawionej miodee*.„
ki i zaczął nią częstować. Ja  z bratem 
łącze. Matka podała na stół s tra w ę ^ ł’*™ 
dzielą się nią aż m iło , siłując dc dzie-

B>Cm uW a
wczęta skoro Która w /pić nie e W  
luba, kozacka; brat ze swoinn do
praszają nieustanni* w s z y s tk ą  ̂ ie .

r :  > kb̂ :
M p ,  patrzje 11,  T j l b  S
tonie, spozierając W : i ^ c, nJ_ vvas>i jair 
siedział tak Próbuje
aioaŁrs „rohiu aaiewc»ęta — b c, nad \7 a -
8 *  Ch'° P ca “ a ^ 4
kowinę -  t m d ^ r ° ZS W ę ;  Pfu aajamy
i my 1 n***!? a ?  W tem  krzyk.., pa-
trzę niej. Sl° 8tra “ W  M m 4łała......
Po^  3/ostrzyezko! a eo tob ie? — Przybiegła i 
na®**?’ | 1 . ^  M aryo! a prosiłam  c ię ,

.n,Cz.y^ wiele. Boże m ó j , z temi 
****— 0De ^ u0^ a<̂  n ‘e ch eą l
nnaa nin ~~ Powiadam, — M arya dzisiaj i 
cie? ;a- ozigói chcecie od n ie j?  dąj-
ciez JeJ spokój!

t« a 0Sowi^ a —  T Jd ?  —  spytałA —  w cóż 
a tem ? Tc ju i  pewnie, ciiyba tyiao z  otsfL i®*' 

ń°ksyo! a zaprowadź-no sioetre do komory i P®' 
seiel je j... może to przejdzie.

Starsza siostra, Eudokrya, wzięła Maeyik? PJ“  
ram ię i prowadziła ją  do komory, 
ja  poskoczyłem naprzód , aby ozempr?*1®! OŁWO‘ 
rzy_ drzwi i przygotować posłani^ ^ ^  ^
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chnieznj eh W ydziału kraj. jeżeli się potrzebną 
okaże.

Postanowiono w stosownej eh wili zaprosić do 
kom itetu: P- 8t. S z c z e  p a n o w s k i  e g o , dla
pomocy przy przyjęciu w Słobodzie Rungurskiej. 
W reszcie przystąpiono do wyboru subkomitetu 
i prze* aklamacyę wybrano : pp. A rtura  hr. Po
tockiego; Adama ks. Sapiehę, Kazimierza hr. 
Badeniego, Jul. Zacharjewicza, dr. Zdz. March
ii ick.ogo. Edm . Mochnackiego, dr. Szlachtow- 
skiego, H enryka Rodakowskiego, dr. Izydora Sza- 
ran.ewlcza i referenta członka Wydz. krnj. hr. 
Wład. Badeniego.

Posiedzenie kom itetu centralnego skończyło się 
około godz 4tej. Wieczorem o godzinie 8mej 
rozpoczęły się w sali dolnej Wydz. krajowego, 
pod przewodnictwem marszałka krajowego obra
dy subkom itetu , wyoranego na posiedzeniu ko 
mi te n  centralnego. Z członków subkom itetu 6- 
becni byli wszyscy w ybrani, z wyjątkiem  p- J®- 
liana Zacharjewicza i dra Izydora S za i-m e
wi _ u . którzy z powodu przeszkód przybyć nie 
mogli.

Na posiedzeniu subkom itetu powzięto następu
jące uchw ały :

1) Przewodniczmy m subkomitetu jest marsza
łek  krajow y; w razie gdyby dla przeszkód prze
wodniczyć nie mógł, działać będzie jego zastępca, 
członek W ydziału kraj., umyślnie w tym celu 
przez marszałka powołany.

2) O ksżdem posiedzeniu subkomitetu zawia
damiać należy p. nam iestnika i prezydenta Loe
bla z prośbą, iżby raczyli brać udział w nara
dach.

3) Doradzić W ydziałowi krajowemu, iżby ko
ro będzie wiadomym szczegółowy program  po
dróży, rozesłał okólnik do ordynaryatów  i repre
zen tac ji powiatowych, z zakomunikowaniem pro
gram  i podróży a oraz z inform acyą, gdzie się 
mają przedstawić, tudzież z zaproszeniem , aby 
jawili się jak najliczniej w czasie pobytu w K ra
kowie i we Lwowie.

i )  Następnie uchwalono wysłać okólnik do re- 
proaentacyj tych powiacow, w których obrębie 
pociąg dworski się zatrzyma z wezwaniem do 
zawiązania komitetów lokalnych.

5) Omówiono następnie szczegółowo program 
przyjęcia w Krakowie i we Lwowie.

6) Na prośbę obecnego prezesa rady powiato
wej tarnopolskiej, p. Jul. Korytowskiego, uchwa
lono zalecić W ydziałowi kraj., aby na cele przy
jęcia w Tarnopolu otworzył radzie powiat, tar
nopolskiej kredyt do wysokości 5.0u0 złr. z fund. 
krajowego.

7) N astępne posiedzenie subkom itetu zwołane 
zostanie, skoro reprezentacye Lwowa i Krakowa 
uch w ilf szczegółowy program przyjęcia.

m iast przez ministerstwo obrony krajowej, jest 
przeto uroszczeniem, nie mającem najmniejszego 
uzasadnienia w żadnej zgoła ustawie.

Jak  wiadomo, nasze Koło poselskie wniosło w 
tej spraw ie przed kilkoma dniam i interpelacyę do 
m inistra obrony krajowej. Niech jednak miasta 
będą przygotowane na to, że odpowiedź wypa
dnie zapózno, niech raczej same wniosą rekurs 
do ministerstwa obrony krajowej, aby ewentusl- 
nie na wypadek odmowy można wnieść zażale
nie do trybunału adm inistracyjnego.

Z Rady państwa.
W i e d e ń ,  U  ma)a- 

( t t )  Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
toczyła się dalej dyskusya nad etatem  m inister
stwa oświaty, mianowicie nad pozycyą o dozorze 
szkc'nym.

P-uwie cała sesya zeszła na zarzutach p. 
K ij  u n a  o niezaniedbywaniu dzieci słowiańskich 
w szkolnictwie przez miasto Tryjest, — i oc*" 
Dowiedziach pp, F u s s a, L u z z a 11 y i G h o n a, 
którzy starali się wykazać, że owe zarzuty nie są 
słuszne.

Dzisiejsze południowe posiedzenie posunęło 
uchwalenie budżetu znacznie dalej, bo przyjęto 
pozycyę o subwencyi dla technologicznego M u
zeum w W iedniu, dalej pozycje o centralnej ko- 
misyi statystycznej, o zakładać i geologicznym i 
meteorologicznym, o wydatkach na cele

przynajmniej

W iedeń, 11 maja. 
nu  Wykazaliśmy już, jak  budżetowe i legisla 

cyjne wnioski m inisterstw a wojhy bywają po 
uchw alenia i prawomocności ich źródłem niespo
dzianek; jak prawie każdy nowy wydatek woj- 
akow j jeat tylko pierwszym ogniwem łańcucha, 
mimo że w k * i l t j% q B  o ciągłości takiej nie nie 
powiedziani, a nami domyślać się jej nie m og li; 
wykazywaliśmy, .ak interpretacya ustaw wojsko
wych tworzy z rzeczy uchwalonej coś wielce 
różnego od cego. co każdemu wydawało się tre  
śu ą  ustawy, gdy była tylko projektem. Mieliśmy 
przykład tego na pospolitem ruszeniu, którego 
prawdziwe znaczenie i przeznaczenie wystąpiło 
na jaw dopiero w rozporządzeniach wykonawczych 
do prawomocnej nż ustawy. Mówiąc o tej inter
p re tac ji rozszerzają* :e j, n ie  wzięliśmy m inister
stw u samego rozszerzenia za złe, choć wyj a wie
rno rzeczywistych intencyj, gdy jnż klamka za
padła, mnsiało obudzić pewne rozczarowanie. 
Z rozszerzenia pierwotnych intencyj w jednym  
punkcie szczerze nawet jesteśm y zadowoleni, 
z o J z u k  w formie paska sukiennego lub 
płóciennego na ramieniu zrobiły się całe m un
dury, które dadzą pospolitakom prawo zwyczajów 

^w ojennych, uchronią ich od traktowania przez 
n ieprzy jaciela , jako prostych szubieniczników. 
A wszakże Galicya w pierwszym rzędzie narażona 
jost na powołanie pospolitaków jej do służby 
wojennej. Tylko, że faktem jest i pozostanie, iż 
przed uchwaleniem ustawy wciąż była mowa je 
dynie o paskach na ram ieniu, pieniędzy na mun
dury zażądano dopiero w kredycie 12-miliono- 
wym.

Nowy dowód rozszerzającej interpretacji —  i 
to właśnie znowu ustawy o pospolitem ruszeniu, 
mamy co do magazynów dla pospolitego rusze
nia, z tą  jednak różnicą, że ciężar ma spaść nie 
jnż n a  skarb państwa, lecz D a  miasta. 
__M 'niateretw o wojny przez austryackie m.ni- 
sterstw o obrony krajowej, — chce narzucić m ii- 
stom  — dotychczas wiadomo to jedynie o m ia
stach galicyjskich — ciężar dostarczania magazy
nów dla pospolitego ruszenia dla tego, że „zapa
sy pospolitego ruszenia należą w zupełności do 
obrony krajowej i pozostają też w jej zawiadow- 
stwie Jest to zdanie do pewnego stopnia sprze- 
o n e , albowiem zawiadowca m e jest "łaic.cielerm 
Nie esepiąjmy się jednak  wyrazów, bo słabość 
argum entu powył-zego jest zbyt uderzająca. by
na zbijanie jego' takich jeszcze chwytac się spo
sobów, gdyby praktyczna konsekweneya, Którą 
zarząd wojskowy wysnuwa z argumentu tego. me 
byfc zbyt ważna. Pospolite ruszenie nie jest obro^ 
ną krajową, jak np. obrona krajowa nie jest ar
mią ; są to trzy całkiem wyraźnie odróżnione w 
ustawach czynniki siły wojennej; pospolite ru 
szenie jest formacją zupełnie odrębną; ztąd też 
zapasy pospolitego ruszenia nie mogą być zapasa
mi obrony krajowej. Przypuściwszy, choć bynaj- 
■Jńej nie przyznawszy, że zapasy pospolitego 
ruazenta rzeczywiście byłyby identyczne z zapa
sami obrony krajowej, jeszczeby :.adną miarą nie 
można pnyzaać ministerstwu prawa do żądania 
magazynów.od t ; według ustawy kwaterun
kowej Dowiem doetarczanie magazynów jest obo
wiązkiem całego Kraju Ale i do kraju minister
stwo żadne) pretensji w tj m względzie mieć nie 
może, skoro ustawa kwaterunkowa nakłada na 
kraj staranie r pomieszczenie wojak i zapasów 
ich tylko co do pokojowego stanu rzeczy i Wy_ 
raźnie powiada, że co do kwaterunków i inneg, 
pomieszczenia na wjpedek wojny wydana będzie 
ustawa osobna. Ą  wszakt* pospolite ruszenie jest 
formacją wybitnie i wyłącz®ta na wypadek woj
ny przewidzianą.

Żądanie ministerstwa wojny, w y i ^ ^  wobec

sztuki
archeologu, o zasiłkach dla funduszu religijnego 
o fundacjach  i zapomogach na cele katolickie 
ewangielickie i oryentalne.

N iektóre z powyżej wymienionych pozycyj 
przeszły bez rozpraw ; inne dały sposobność do 
przytoczenia wielu zarzutów lub 
życzeń.

I  tak przy pozycyi o subwnncyi w kwocie 
40.000 dla niższo austryackiego Muzeum prze 
mysłowego p. L u e g e r  żądał, aby rząd wziął 
teu zakład zupełnie ua etat państwa, skoro do 
pokrycia wydatków rocznych w kwocie 69.481 
złr. przyczynia się tak znaczną sumą. Sprze
ciwiali się temu pp. M a t s c h e k o ,  W r a b e t z  

E  x n e r.
Przy pozycyi o centralnej komisyi statystycznej 
Fuss domagał się powiększenia sił pracują

cych w tej instytucyi, aby mogła zająć się śle
dzeniem i zestawianiem objawów życia społecz
nego, a szczególnie statystyką zajęć /awoduwych, 
rodzaju pracy, stanu pomieszkań, liczby ubogich 
co do zabezpieczeń ua wypadek choroby i sta
rości u robotników i t. p.. a p. S i e g l  podniósł 
w swej mowie szczególne znaczenie statystyki 
rolniczej, która tylko wtedy ma wartość, jeżeli 
podaje rzetelne liczby i szybko.

Na niektóre żądania i zarzuty odpowiadał p. 
m in is te r, przyznając mowcom racyę nie pod 
iednym względem.

Przy pozycyi o zasiłkach dla funduszu religij
n ego  po kilku mówcach i po uchwaleniu zamknię
cia dyskusji przemawiał jako mówca generalny 
w inuenin większości p. K o p y s i ń s k i ,  wsta- 
w .ając się szczególnie za uchw deniem  wyższych 
pensyj dla profesorów teologii w seminaryach teo
logicznych.

Wreszcie uchwalono dotyczącą pozycyę oraz 
załączone rezoiucye o tych pensjach  profesorów 
teologii i o podwyższeniu dotacyi grecko-katolic- 
kiego biskupa w Stanisławowie.

Przy pozycyi o dotacyach na cele katolickie 
p. K o w a l s k i  wstawiał się szczególnie za 
uwzględnieniem przez rząd grecko - katolickich 
dyaków.

N astępne posiedzenie naznaczono na dziś wie
czór.

k o l s k i c h 1' w P r a d z e  był przedmiotem narad 
w sekcyi Rady miejsLiej w Pradze d. 10 b. m. 
Referent tej sprawy dr. Y l c e k  wykazywał, że 
zakaz ten narusza wolność obyw ate lką  ludności 
praskiej • e przez to zaprowadza się stan wy
jątkowy w P raaze, który uniemożliwia wszelkie 
uroczystości narodowe. Wyrządza się wielką krzy
wdę „Sokołowi1*, który nie manifestował nigdy 
tendency.j politycznych i zawsze w sposób ofiar
ny i patryotyczny starał się o zachowanie publi
cznego porządku i spokoju w Pradze, nawet w7 
czasach najsmutniejszych podczas okupacyi pra
skiej. W yrządza to też szkodę praskim  kupcom 

przem ysłowcom , którzy skutkiem tego zakazu 
poniosą niezawodnie straty. Następnie wniósł 
m ówca, ażeby sekeya Rady miejskiej wyraziła 
ż.al z tego powodu i ażeby ta uchwała przedło
żoną została pełnej Radzie Uchwalono ten wnio
sek i przekazano go sekcyi prawniczej do sfor
mułowania.

Komitet jubileuszowy zjazdu „Sokołów" wydał 
odezwę do wszystkich stowarzyszeń sokolskich, w 
ktorej zawiadamia, iż skutkiem zakazu zaniechał 
zn pełnie myśli urządzenia uroczystości. Żadnych 
krokow o cofnięcie togo zakazu nie poczyni, gdyż 
byłoby to nadaremne u . W z ul azie tym upai ruje 
wielkie upokorzenie honoru sokolskiego i naro
dowego. „Nasza am bicja narodowa uie pozwala 
na to, ażebyśmy zażaleniami wywołali t o , iżby 
nasze upokorzenie powtórzyło się jeszcze w wyż
szej instancyi. Byłoby to niegodnem, ażebyśmy 
gdzieindziej obchodzić tę uroczystość, my któ
rzyśmy utrzymywali porządek wówczas, gdy po- 
licya nie wystarczyła jnk n. p podczas inwazyi 
pruskiej. Byłoby pomżającem, gdyby „Sokoły" 
nie mogli przyjmował gości z innych krajów ko
ronnych, chociaż ci Są także poddanymi austrya- 
ckimi. Dziwimy się, iż P raga, która była świad
kiem imponujących uroczystości narodowych, nie 
może dziś więcej być świadkiem świetnej uro
czystości sokolskiej."

Mimo to deputacya pragskiego towarzystwa 
„Sokół" była w Wiedniu u hr. Taaffego , gdzie 
otrzym ała odpowiedź, ii zakaz został wydany do
piero przez dyrekcyę policyi, że więc należy za
czekać na dalszy bieg iastancyj , chociaż uiu ro
bił żadnych nadziei 0 korzystniejszem orzecze
niu, odwołując się do analogicznych zakazów 
względem towarzystw ninnieckich.

Taż deputacya była również w Klubie cze
skim, gdzie się obszernie zastanawiano nad spo
sobami bronienia praw „Sokoła". Mimo to po 
stauowiouo nie stawiać żadnej interpelacyi.

Izba francuska nie zgodzi się na nadanie P ary 
żowi zupełnej autonomii. Journa l des Debats do
wodzi nawet w ostatnim artykule wstępnym , że 
im więcej autonomistów w radzie zasiada, tern 
mniej mogą oni mieć nadziei uzyskania autono
mii dla miasta, gdyż rząd i zgrom adzenie naro
dowe, nie powierza nigdy opieki nad stolicą ra
dzie z takich żywiołów złożonej.

Dziś miała się rozpocząć przed francuską radą 
stanu, rozprawa o w y d a l e n i e  k s i ą ż ą t  k r wi ,  
którzy odwołali się do tej władzy, jako do naj
wyższego trybunału w sprawach politycznych.— 
Jako strona, wnosząca zażalenie, reprezentowani 
będą podczas rozprawy: ks. Chartres, brat hra
biego Paryża, jego wujowie, książęta: Nemours 
Alencon i Aumale, oraz ks. Murat. Dzienniki pa
ryskie spodziewają się, że wyrok zapadnie w cią
gu dnia dzisiejszego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  13 m aja

W I  z b i e p o s e l s k i e j  rozdano wczoraj spra
w ozdani komisyi ugodowej o projekcie do usta
w y  k w o t o w e j ,  ułożonym wspólnie z deputa- 
cyą węgierską co do stosunku liczebnego przy 
pokrywaniu wydatków wspólnych. Całe posie
dzenie zajęte było rozprawą nad pozycyą budże
tową o szkołach średnich. Do głosu ze strony 
przeciwnej było zapisanych 16 mówców, ze stro
ny^ większości 15, między tymi pp. K o w a l s k i

Ś w i e ż y .  Przem aw iał także m inister oświaty. 
Po kilku mowach zgodzono się na zamknięcie 
dyskusyi. Jako jeneralni mówcy przemawiali p. 
S t u r m  przeciw, a p. J a h n  za wnioskami ko- 
roisyi. P . K o w a l s k i  użalał się na krzywdę Ru
sinów w Galicy i wschodniej, gdzie na 14 szkół 
średnich z językiem wykładowym polskim jest 
tylko jedno gimnazyum ruskie.

N a porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
jest projekt do ustawy kwotowej.

1  remaenblatt zamieszcza a rtyku ł, mający na 
celn uśmierzenie rozjątrzenia, jakie wywołały re
w elację Nordd. Allg. Ztg. Organ ministerstwa 
spraw zagranicznych zapewnia, te  polemika dzien
ników półurzędowych w niczem n i e  n a r u s z a  
d o b r y c h  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  A Ii 
®t r y ą  i N i e m c a m i .  Bośnia i Herceguwi ł

ckie °jak Przymie-rze n,ami“ *o-au »try£. ’ ka?da »nna prow incja, o tein w Rerli 
me nigdy nie wątpiono. Dern'

D e m o n s  t r a c  y e n a  u n i  w o r s  vt
d e ń s k i m  mimo odezw rektora i rn7li„™ iek 
środków  prohibitywnych w y  brały dnia 11 J ?
dzo przykry charakter. Później jednak wróciła 
rozwaga, gdy się dowiedziano, że na dzień na-

pra-
nmgą być■ a dalsze skutki ekscesów

i honoru uniw ersytetu Dlatego wczoraj złago
dniały wrzaskliwe demonstracje, a nilodz]rJ zobo- 
»;o„oło 8ję sam a P o w ró cen ie  spokoju10404a Bię o -—*- . 1 . -
i porządku, aby zapoDieaz interwencji policyi 
murach gm achu uniwersyteckiego.

w

W wydziale k r a j o w y m  c z e s k i n _  wydano 
polecenie do przyspieszenia Prac i wykończenia 
ich najpóźniej do drugiej p°*owy sierpnia, bo 
S e j m  b ę d z i e  z w o ł a n y  z p e w n o ś c i ą  n a  
p o c z ą t k u  w r z e ś n i a .

Z a k a z  p o c h o d ó w  u r o c z y s t y c h  z  oka- 
zyi projektowanego zjazdu t o w a r z y s t w  „so-

P o d z i a ł  p o w i a t ó w  W.  k s. P o z n a ń 
s k i e g o  i Brus Zachodnich przyjęty został w 
środę przez Izbę depatowanych S e j m u  p r u 
s ki  e g o  w trzeciera i ostatecznem czytaniu. 
Z posłów polskich przemawiali pp. Wł. W i e r z  
b i ń s k i i ks. dr. S t a b 1 e w s k i Przyjęty przez 
Izbę deputowanych projekt pójdzie teraz do Izby 
panów, która może poczynić w nim pewne po
prawki i tym  sposobem opóźnić przyjście jego 
do skutku.

Nordd. |Alty Z ty  powiada: Na posiedzeniu 
kongresu berlińskiego z dnia 28 czerwca 1878 
Austrya i Anglia posfiwiły wniosek następujący: 
Kongros uchwali, że B o ś n i a  i H e r c e g o w i 
n a  m a j ą  b y ć o b s . a r ’ z o n e  i z a r z ą d z a n e  
p r z e z  A u s t r y ę .  Z dobrowolnego i natychmia 
stowego zgodzenia się ks. Gorczakowa na ten 
wniosek wysnuwa Nurdd. A llg. Z tg  konkluzyę, 
że ks Gorczakow już przed kongresem wszedł 
był z Austryą w umowy, które uniemożebniły 
jego ocozycyę przeciw wnioskowi austryacko-an- 
gielskieinu. Zgodzenie się k a n c l e r z a  r o s y j 
s k i e g o  na  o k a p a c y ę  B o ś n i  i i H e r c e 
g o w i n y  przez Austryę dowodzi, że polityka ro- 
syjsk i nie czuła potrzeLy sprzeciwiania się temu 
projektowi, jub też powziętemi pierwej zobowią
zaniami przecięła sobie możność protestu.

B i s k u p  K o p p ,  jak się dowiadują dzienniki 
berlińskie, mjał dłuższą konferencyę z ministrem 
wyznań w kwestyi powrotu zakonów duchownych.

Z Lipska donoszą, że osoba S c h n a e b e l e g o  
nie przestaje zajmować sędziów niemieckich. — 
Niezadługo rozpocznie się przed trybunałem  pań
stwa rozprawa przeciw K l e i n o w i ,  poddanemu 
nien ieckiemu, który z namowy Schnaebelego 
miał szpiegować armię niemiecką. Proces ten p o 
winien wyjaśnić rolę, .jaką Schnaebele odgrywał 
podczas swego urzędowania na granicy. Dotych
czas nie wiadomo, czy f reces ten, który się za
cznie po ukończeniu śledztwa, odbywającego się 
w Strassburgu i Miluzie, będzie się toczyć jawnie, 
czy też z wykluczeniem publiczności.

Jeszcze podczas śledztwa przeciwko 15 spraw
com ostatniego zamachu ua cara zarządzono r s -  
w i z y ę  w p e t e r s b u r s k i e j  A k a d e m i i  d u 
c h o w n e j ,  g izie znaleziony wiele liatów i im ien
nych wykazów członków spisku. Kilku semina
rzystów uwolniono. Na czele spisku s ał je en 
z profesorów akademii i w ktorego mieszkaniu 
znajdował się skład dynamitu. —  Dyrektora 
akademii przeniesiono do Rygi. Uwięzieni sem i
narzyści przyznali się do winy, profesor zaś za
przecza wszelkiego udziału, mimo oczywistych 
dowodów, przemawiających przeciw niemu.

W edług osiatnich wiadomości, rząd bułgarski 
postanowił zwołać w tym miesiącu w i e l k i e  s o- 
b r a n i e ,  podczas gdy dawniejsze depesze wspo
minały zawsze tylko o zwołaniu m a ł e g o  s o-  
b r a n i a .  Na mocy konstytucyi bułgarskiej tylko 
wielkie soLrauie ma prawo wybierać księcia i 
mianować regentów.

P o d r ó ż  R e g e n t ó w  p o  k i a j u  dostarczyła 
dowodów, że popularność rządu ciągle wzrasta. 
W sferach wojskowych zaczynają się natom iast 
pojawiać pewne niepokojące oznaki Przy osta
tnim awansie, ogłoszonym podczas świąt wielka
nocnych pominięto kilku ulubieńców opinii pu 
blicznej a wywołane tem niezadowolenie przebija 
się już w szpaltach niektórych dzienników. Objawy 
tego rodzaju bywają w Bułgaryi tem grozniejsze- 
mi, iż cały naród ma śyieżo w pamięci detroni- 
zacyę ks. Aleksandra, do której przyczyniły się 
po części zawiedzione ambieye poiniuiętych przy 
awansie oficerów.

Rząd bułgarski uie pozwalał przez długi czas 
pisać dziennikom sofijsuim o zamachu na majora 
P o p o w a .  Nazajutrz po wybuchu bomby dyna
mitowej przed mieszkaniem majora ukazały się 
na rogach ulic urzędowe ogłoszenia, zawiadamia
jące mieszkańców, że wieczorem dnia poprzednie
go meteor spadł na jednę z ulic miasta. Obecnie 
prasa otrzymała pozwolenie wypowiedzenia swych 
uwag o tym wypadku i przeważna część dzienni
ków domaga się natarczywie surowego ukarania 
przestępców.

skową w Cuneo, Langiewicz objął tam 
profesora.

W r. 1863 wezwany przez komitet centralry m 
Królestwa, i mianowany naczelnikiem województw* 
sandomierskiego, przybył na miejsce przed wybuchem 
powstania, i zorganizował je najlepiej może ze wszy81'' 
kich województw. Dowodem tego były częste i krwa
we potyczki pod Suchedniowem, Wąchockiem, Sta
szowem, a następnie Małogoszczą wśród zimowej 
pory.

Po reorganizacyi oddziałów powstańczych w Kra- 
kowskiem — wskutek rozmaitych zabiegów n i e ż y 
czliwych ruchowi —  mianowany dyktatorem, s*° 
czył d, 17 marca bitwę pod Grochowiskami i ®u' 
siał uchodzić do Galicyi, gdzie go uwięziono raz®®1 
z Pusiowójtówną, i internowano w Josefstadzie. P°‘ 
piero po skończeniu powstania poszedł na emigracji 
do Szwajcaryi, i ciężko pracował na kawałek chleba-

Ze Szwajcaryi dostał się do Stambułu. Tam m® 
w wislkiej nędzy przyszło patrzeć na skon wiewG 
towarzyszki życia — małżonki z domu Bauer, hu- 
zynk; pani Platerowej W parę lat później został 
kasyerem kolei rumelskiej, a w r. 1877 urzędniki®1® 
przy arsenale stambulskim, kontrolującym aostafff 
dział Kruppa z Essen. Funkcya ta, połączona %i 
znaczn^ tantyemą od rządu, przysporzyła mu maj4

Do Poliłische Oorrespónatm  donoszą z Bel
g r a d u :  Wiadomość dzienników niemieckich, ja
koby król Milan powierzył R i s t i c z o w i  utwo
rzenie gabinetu, nie ina najmniejszej podstawy. 
Risticz przez cały czas obecnego przesilenia mi- 
nisteryalnego nie był ani razu powołanym do 
konaku królewskiego. W najlepiej poinformowa
nych kołach przeważa przekonanie, iż przy tw o
rzeniu nowego gabinetu, ani osoba, ani stronni
ctwo Risticza uwzględnionemi nie będą. Zape
wniają dalej, iż rząd serbski, wbrew doniesie
niom prasy zagranicznej, nie miał żadnego po
wodu do uskarżania się w Petersburgu ua posła 
rosyjskiego P e r s a n i e g o .

W B e l g r a d z i e  spodziewano się wczoraj, po 
odjeździe królowej z królewiczem, ostatecznej 
d6cyzyi w sprawie p r z e s i l e n i a  roi  ni  s t e 
r y  a 1 n e g  o.

W ybory do p a r y s k i e j  r a d y  m u n i c y 
p a l n e j  dowiodły znowu, że radykalny prąd 
wzmaga się stale w stolicy Francyi. Jakkolwiek 
zachodzi jeszcze potrzeba dokonania ściślejszych 
wyborów w 30 okręgach miejskich, można już 
dzisiaj przewidzieć, że żywioły umiarkowane bę
dą w nowej radzie słabiej reprezentow ane niż w 
poprzedniej. Hasłem wyborczem, które i lym ra
zem odniosło zwycięstwo, jest zupflłn8 autonomia 
gminy paryskiej. Cały zarząd miasta, nie wyjmu
jąc służby policyjnei, powinion w edług życzenia 
większości wyborców spoczywać w rękach cen
tralnego merostwa wybieranego przez radę mu
nicypalną. Zwolennicy autonom ii stanowili więk
szość w dawnej radzie a Pl7J tegorocznych wy
borach otrzymali oni 200000 głosów na 310000 
głosujących. Umiarkowani republikanie ponieśli 
natomiast dotkliwą porażkę: nawet w razie, gdy
by ściślejsze wybory nie zawiodły Uh oczekiwań 
utracą oni 12 miejsc w radzie Dla stronnictw  
mouarchicznych wypadły te wybory dosyć korzy
stnie. kan lydaci monarchiczLi otrzymali tym ra 
zem o 14000 głosów więcej, ®>ż przy ostatnich 
^yborach. jakkolwiek ogólna liczba wyborców 
y ®o o 5000 się zwiększyła- Dzienniki umiar- 
^ a n e  nje ukrywają swego niezadowolenia z wy- 

n* u wyborów, pocieszają się one tem, że żadna

Aug'elsko-robyjaka komisya dla s p r a w  a f 
g a n  s k i c h przerwała swe prace właśnie w chwili, 
gdy obie strony z niepokojem oczekują wieści < 
przebiegu woiay domowej w Afganistanie. Osta 
tui telegram, jaki w Londynie otrzymano z Si m l 
opiewa: W  ostatnim czasie nic ważniejszego w 
Afganistanie nie zaszło. Wojsko E inira równie 
jak i rokoszanie Gilzaje trzymają się obronnie, 
Gilzaje zajmują okolice Gazny, dokąd kierują się 
przeciw niin siły Em ira z Kabulu i z Kandaharu.

W p r a w y  m l « | N b i e .

L w ó w , 12 maja.

( = )  Na dzisiejszem posiedzeniu Rady wezwał 
prezydent p. M o c h n a c k i  rep rezen tac ję , aby 
wobec zdecydowanego już przybycia następcy tro
nu, wybrała komitet gospodarczy i wskazała mu 
zakres działania. Uchwalono wybrać komitet z 28 
członków prócz prezydenta z prawem kooptowa
nia z poza grona Rady — i zezwolono fundusze 
do dyspozycyi komitetu według jego uznania.

Wybrani zostali: Aleksandrowicz, ks. Baczyń
ski, Bardasz. Baczewski, dr. Byk, dr. Ciesielski 
dr. Czyżewicz, dr. Goldnaann, Gołąb, Głodziński, 
Hurne! Janowski Kędzierski, Krasucki, Mar
chwicki, Michalski, dr. Ogonowski, Niemczynow- 
ski, dr. Radziszewski, Rewakowicz, dr. Roszkow
ski, dr. Szafl. Szajer, Swisterski, W achnianin 
Walichiewicz, Zacharjewicz, Zima.

Dalszy ciąg posiedzenia prawie wyłącznie za
ję ła  sprawa cyrku. —  Jak już doniosłem, p. Si- 
doli wniósł prośbę o pozwolenie wybudowania 
budy swej na placu C a s t r u m ,  albo na ulicy 
Janowskiej (kolo św. Anny, — ewentualnie na 
ulicy Gródeckiej, u podnóża św. Jura. Sekeya I I I  
zezwoliła na plac „Castrum" — za wynagrodze
niem 3.000 złr., sekeya I I  i m agistrat oświad
czyły się za placem pod św. Jurem . — Wniosku 
sekcyi I I I  bronili pp. Kuźniewicz (referent), dr. 
Ciesielski, Walichiewicz, L ew icki; zaś sekcyi II  
dr. Roszkowski, dr. M archw icki, K rasuck i, ks. 
dyrektor Unicki. P. R e w a k o w i c z  przemawiał 
wymownie za przejściem do porządku dziennego 
nad całą tą sprawą i niewpuszczanie w ogóle 
cyrkn do m iasta.— Przy głosowaniu u trzy m tł ®‘€ 
wniosek sekcyi III. —  Dla opóźnionej g‘»dz*Q̂  
(9-20) zamknął prezydent posiedzenie.

K r o n U ® 0 "
13 maja,

t  Maryan Langiewicz jea<* ał J 0̂ S(k Piskich z 
63 rokn, według telegr®® . J era Lw ow 

skiego zmarł nagle w Wie • aJ°r  Langiewicz,
nroJzony koło W itkowa w znańskiem, dożył za- 
ledwo 55 lub 56 lat . ” edte® służył w woj
sku pruskiem. i w randzo porucznika
artyleryj. Udawszy się do Włoch należał w r. 1860 
do slyna®! wyprawy aribaldiego na Mar&alę i odbył 
z nim całą kampan§ neapolitańską aż do zdobycia 
Gtaety. Gdy ®astlżPnie Założono polską szkołę woj-

teczek skromny tak, że postanowił osiedlić się ^  
Galicyi w sądeckiem.

Projekt zakupna wsi nie przyszedł do skutki* 
albowiem ua początku br. Langiewicz został powO' 
łany do Wiednia. Oto krótk’ życiorys. Z charakter® 
był to człowiek cichy, rzadkiej skromności i poświy 
cenią wielkiego. Cześć pamięci przedwcześnie zg»" 
słego!

Komisya sanitarna krakowska odbyła w dni® 
9 b. m. pod * rzewodnictwem prezydenta miasta p®' 
siedzenie, na którem podano naprzód do wiadom®' 
ści, iż Rada miejska przyjęła wniosek tyczący ®*ł 
mierzenia wód grnntowycb w Kiakuwie, tudzież, i* 
przyrząd desinfekcyjny jest już w Krakowie, a bu
dynek dla niego | rzeznaczr ny będzie z końcem m*1® 
gotowy. Postanowiono wezwać budownictwo miejski® 
o uzupełnienie tego, czego jeszcze ua wystawę b** 
gieuuzną warszawską nie posłano. — Fizyk miejsk* 
dr. Buszek uwiadomił, że nie panuja w mieście ża
dne choroby zakaźne i że nieliczae zresztą przypad
ki tyfusu plamistego pochodziły prawie wyłączni® 
ze wsi okolicznych. Fizyk powiatowy ar. Ponikł® 
nadmienił przytera, iż tyfns plamisty i szkarlatyn* 
pojawiają się obecnie w kilku wsiach odleglejszych 
od Krakowa Rozbiór chemiczny mleka grodkowi- 
ckiego przekonał, iż odpowiada ono w zupełnośoi 
wszelkim wymaganiom higienicznym. Nadesłane na 
ręce r. m. dra Domańskiego instrukcje służboW® 
dla osób zatrudnionych przy zakładzie desinfekoyj' 
nym w Mo bicie w Berlinie przekazano magistrato
wi do zdania sprawy na uajbliższem posiedzeniu k®' 
misyi sanitarnej. Wniosek r m. dra Domańskiego, 
dotyczący uporządkowania pod względem higienicz
nym zakończenia ulicy Dajworu, tudzież wniosek 
jego wydania w porozumienin z właściwemi wła'  
dzami szkolnemi rozporządzenia, iż po przebyci® 
chorób zakaźnycii tylko te dzieci szkolne mogą znów 
chodzić do zakładów naukowych, które uykażą *1? 
świadeotwem desinfekcyi odzieży i pościeli w mi®1 
skini zakładzie desinfekryjn^m, przekazano komisy1 
złożonej z wnioskodawcy, fizyka miejskiego dra Bu
szka i inż. sanitarnego Świeżyńsk*ego. Komisyi t®| 
oddano także do załatwienia wniosek dra Jordan* 
co do zapobiegania w ogólności szerzeniu się cho
rób zakaźnych w mieście, a to ze względu na ma
jący stanąć wkrótce zakład desinfekcyjny miejski 1 
wydane świeżo w sprawie chorób zakaźnyoh rozpo
rządzenia namiestnictwa. R. m. dr. Jordan zwróoił 
uwagę na niepomyślny stan zdrowia młodzieży r*e- 
m:eślniczej, osobliwie w niektórych zawodach, Wy
magających ciągłego siedzenia nieraz sr postaci® 
skurczonej i wniósł, aby porozumieć się z „Sika
łem krakowskim co do udzielania takiej młodzieży 
nauki gimnastyki. Wniosek t»n przyjęto i przekaza
no magisti atuwi do dalszego traktowania. R. m. 
Domański zwrócił uwagę, iż zamykanie szczelne o- 
tworów kanałowych na plantacyach bez równocze
snej wentylaoyi kanałów zapomocą rynien dacho
wych w mieście jest niewłaściwe. Postanowiono we
zwać budownictwo miejskie o jak najrychlejsze łącze
nie rynien dachowych budynków miejskich z kanft 
łami.

Zarząd kolei Karola Ludwika, jak nas informują, 
zamierza zbudować w Krakowie własny dworze®, 
gdyż dotycln zasowe korzystanie z dworca kolei pół' 
nocnej okazuje się niewygodnem i zbyt kosztowne®1' 
Projektowany dworzec stanąłby na Dajworze, a ®ia 
da się zaprzeczyć, iż urzeczywistnienie zamiaru by
łoby pożądanem przez publiczność.

Odczyt. W poniedziałek dn. 16 bm o godz. 4 
Pn połndniu dr. Józ f  Brzeziński, docent u n iw , bS' 
dz.o miał odczyt publiczny w sali Rady m iejskie  
ly tu ł odczytu: „Prawo i słuszność." Dochód pr*®' 
znaczony na bibliotekę słuchaczów prawa Uniwersy
tetu Jagiellońskiego.

Koncert. W  parku krakowskim jui.ro w soboW 
jeżeli .pr/yjać będzie pogoda , odbędzie się kono®J* 
orkiestry wojskowej 20 pułu, pod kierunkiem k»P® 
mistrza. Początek o godz. 4 po południn.

Zakon 00. Kapucynów obchodzi dn. 16, ^  ‘ 
18 bm. 300-letnią rocznicę śmieiri św. Felik®* 
Kaatalicio, patrona chorycb dziatek.

Zwłoki ś. p. W aleryi z S zarP w  Giuzińskiej Pr*0> 
wiezione zostały wczoraj z kolei na cmentarz kr® 
kowski przy licznym  bardzo udziale publiczn®^c ’
S. p. W alery a ,  m ieszkając przez k ilkanaście i** : 
Krakowie dla w ychow ania synów , dobrocią se*0* 
słodyczą oharak teru  zjednała sobie gorącą  eyuip3^ !

miłość wszystkich, mających sposobność po*®* 
bliżej zaoną niewiastę i prawdziwą obywatelkę-

^  Warszawie zmarł w 63 rok® ży®' 
K aro M a r t i n i ,  artysta-rzeźbiarz, pracujący 8 ^ 

e sztukateryi. Wiele kośc io łówwnie w
kraju zawdzięcza Martiniemu swoje ornamen 
ómarły przebywał dłuższy czas na Wschodzi®. ia* 

roku 1859 stale pracował w Warszawie.
Jan Kanty Kohn, lekarz miejski, obdarzony 

trzyżem zasługi, zmarł w Oświęcimie w 76 ro 
życiu. tDj

Z teatru. Wczorąjszy drugi a zarazem 0s Jfl„ 
gościnny występ p. Ekera w komedyi „Ojcic® 
biutantki" ściągnął podobnie jak pierwszy 
liczną publiczność. Komedya sama pomimo — 
siejszym wymaganiom nie odpowiada ze wzgl?1 -j, 
jest przestarzałą, posiada niezwykle obfity z* 
zdrowego i naturalnego humoru, który go*1,1 ^  
nad pospolitą treścią. Przedstawia ona w k a r y ^  
turze barazo wiernie słabości natury ludzkiej, c 
rakterystycznie odsłaniając niektóre znamienne  ̂ ^  
życia zakulisowego i obudzą zainteresowanie, * 
potęguje akcya żywa, gęsto przepleciona P

atscy";

d®8V
dzi-
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humoru epizodami. P. Eker w tytułowej roli Gas- 
parda jako ojciec debiutantki zachwycał publiczność 
grą swą orygiualuą, pełną hnmoru i naturalności 
pozwalając zarazem podziwiać zdumiewającą w jego 
warunkach żywość i ruchliwość. Humor jego ma tę 
właściwość, że dziwnie łatwo udziela się zarówno 
puolicznuści, jak wespół grającym aktorom i wpływa 
przez to bezpeśreduio na ożywienie całych scen. 
Drugą nie mniej oryginalną i humorystyczną posta
cią był p. Siemaszko, który doskonale ucharaktery- 
zowany, typowo odtworzył osobstość paryskiego 
dyrektora teatru. Panie Sułkowska i Barszczewska, 
pierwsza jako miluchna i sympatyczna debiutantka, 
druga w roli artystki Anizety doskonale wywiązały 
się ze swego zadania. wp.

„Przegląd powszechny", wydawany w Krako
wie miesięczni, został zakazanym w Niemczech na 
przeciąg dwóch lat na podstawie § 17 ustawy pra
sowej z 7 maja 1874. Wiadomość tę podaje N ordd. 
Allg. Z*J-, dodając, że pismo to skazanem zostało 
przez Izbę karną toruńską wyrokami z 26 listopada 
i 17 grudnia r. p.

„Sokół" tarnowski 80 b. m. nnędza w ogro 
dzie miejskim festyn na dochód funduszu oudowy 
sali gimnastyoznej. Na festyn ten zarząd „̂ >ol >łz 
zaprosił odezwą „Sokołów" krakowskich, a jest na
dzieja, ii zaproszenie to skłoni ich do odwidzenia 
tarnowskiej braci.

Zapiekł policyjne. Straż policyjna przytrzymała: 
Grsegana Ghaohnlskłegu, fałszywie nazywającego 
się Ignacy Pnsseaowioz, rodem z Koziegłowy, po
wiatu Będzińekiege, za oszustwo, SohSnberga Jaekla 
z Chrzanowa za kradzież, Sawicką Julię z Boohm za 
kradzież w służbie, Kałuszewsklego Jana za kra
dzież. Bednarskiego Grzegorza z Dziekanowic i Sa- 
moleja Wojciecha z Mikluszowic za oszustwo, Szy
mańską Teklę z Czarnej Wsi za kradzież, Jagielską 
Maryannę z Witkowie za kradzież w służbie, Sta
chowicza Jana z Warszawy, poszukiwanego za kra 
dzież, Błażeja Kmiecika za kradzież klamer żelaznych 
na izraelickim cmentarzu i Maryę Wójcicką za kra
dzież masła na Małym Rynku.

Odebrano od osoby podejrzanej lichtarz z nowego 
siebra. który sprzedawała.

Kapral policyjny Rus złożył w policji lornetkę 
składaną w oprawie rogowej, którą znalazł 9 bm 
w ogrodzie szkoły kadeckiej w Łobzowie.

Lwowskie Koło literackie odbyło w środę dal
szy ciąg walnego zgromadzenia, na które zebrało 
się 76 członków Przewodniczył dr. Rntowski. Przy 
jęto na członków: dra G. Roszkowskiego, dra A.
Hirszberga i dra T. Szydłowskiego, których opozy
c ja  proponowała na prezesa, wic -prezesa i członka 
Wydziału. Na wniosek p. R. Starkla zgromadzenie 
Uchwaliło bez dyskusji, która na popołndniowem 
zgromadzeniu była bardzo burzuwa, przvstąpić do 
wyborów. Prezesem wybrany został ponownie dr. 
Rutuwski, wiceprezesem p. J . Starkel, sekretarzem 
p. St. Pepłowski. Do wydziału weszli pp. Antonie
wicz Jan. Amborski Jan, Barącz Władysław, Bier
nacki Mikołąj, Młodnicki Karol, Onyszkiewicz Zdzi
sław, Ostaszewski - Barański, dr. Pisek Wilhelm, 
Słoniński Władysław, radca dr. Tchórznicki Ale
ksander, Urbański Aureli, Zajączkowski Liberat. Do 
komisji rewizyjnej pp.: dr Goldman Bernard, Hila
ry Jaworowski i Sehmitt Władysław. — Ponieważ 
wezorujsze zgromadzenie było nadzwyczajnem, prze 
tu powstała wątpliwość, czy wybory dokonane wa 
ino są do końca czerwca, ozy na rok oały, gdy 
głosowanie rozstrzygnęło nieznaczną większośoią na 
korzyść drugiego sap itry wania, przeto zdecydowano, 
aby pozostawić rozstrzygnięoie tej kwostyi nowo wy
branemu wydziałowi.

Freski w auli politechniki lwowskiej. Minister 
dr. Gautseh przychylił sie do wniosków namiestni
ctwa w sprawie przyozdobienia auli politechniki 
lwowskiej freskami, które wykonane być mają przez 
Jana Matejkę według jego szkiców. W pracy tej 
rozłożonej na 4 la ta , mog i być wzięci do pomocy 
także i nczniowie krakowskiej szkoły sztuk piękuych. 
Jako hounrarynm przyznał minister Matejoe złr 
20,000 .

Ropczyce, 11 maja. (K oresp. N . Bef.).  Od czte
rech miesięcy grasice w mieście oaszem epidemia 
dyfteryi i odry, a nie widać, aby ktokolwiek zwró
cił na tę klęskę swą uwagę, mimo wielkiej śmier
telności między drobną dziatwą. Już to przyznać 
należy, że wszystkie nasze miasta i miasteczka w 
najgorszych pozostają warunkach higienicznych. Nic 
też dziwnego, że Ropczyce nie pozostają w tyle, a 
nawet może wyprzedzają inne galicyjskie osady w 
niedostatkach sanitarnych. W mieście naszem znaj
duje się jedna tylko studnia publiczna św. Barbary, 
a że leży w oddalenin od miasta przeto większość 
miesznzan pić musi wodę rzectuą, zanieczyszczoną 
gnijącemi odpadkami. W takich warunkach muszą 
się u nas srożyć choroby epidemiczne wszelkiego ro- 
dząju. Nadto jedyna studnia ma zgniłą cembrzynę 
bez żadnego nakrycia, a ponieważ n!żej jest poło
żona od otaczających pól, przeto wszelkie wypłuczy- 
ny nawozów do niej spływają. Taką wodę pić musi 
całe miasto. Nie do uwierzenia, ale prawdziwe! 
Może tych słów kilka zwróci uwagę wpływowych 
osób i władz, których obowiązkiem jest czuwać nad 
zdrowiem i życiem mieszkańców. Może skłoni je do 
zaradzenia złemu.

Z W arszaw y. W arse. D niewnik  podaje wiado
mość ii  udział w wystawie hygienicznej poddanych

zagranicznj eh, ze względu na jej lokalny charakter, 
ma być wzbroniony. Ponieważ zarząd wystawy o 
trzymał kilkanaście ofert od firm zagranicznych, po
czynione być mają starania, aby ze względu na wy
jątkowy cel wystawy, firmy te do ud-iału w wy
stawie dopuszczono.

Ogólna liczba mieszkańców Warszawy rzymsko
katolickiego wyznania wynosi 226.475 osób. Dyece 
zya warszawska zaś l.czy katolików 1,057.68.

Zaćmienie słońca. Dnia 19 sierpnia r. b. bę
dzie zupełne zaćmienie słońca, widzialne na prze
strzeni od morza Bałtyckiego aż do Syberyi wscho
dniej. W tym pasie między innemi znajdują się na
stępujące większe m iasta: Wilno, Twer, Kostroma, 
Tobolsk, Krasnojarsk i Irkuck. W Moskwie i Peters
burgu zaćmienie będzie tylko cząstkowe. Uozeni astro
nomowie z-? wszystkich krańców Enropy zamierzają 
przybyć do Rosyi dla oglądania tak rzadkiego zja
wiska. Zaćmienie będzie trwało okoł.. 4 minut.

Z Poznańskiego. Towarzystwo obrony prawnej, 
założone w Poznaniu na wzór takich samych To
warzystw niemieckich, wielkie już oddało przysługi 
publiozuośoi, zwłaszcza ubuższej 'a  niejednokrotnie 
dotkniętej mylnem zastosowaniem paragrafów U9taw, 
coraz więcej zyskuje sobie zaufania i coraz więcej 
rozszerza zakres działania. Pomoc a głównie rady 
puoliczności dawane, jak ma bronić Dwego prawa 
udzielane są bezpłatnie, a kosz! utrzymania biura 
poleg„ jedynie na BKładkach członków. Towarzystwo 
należy do najpożyteczniejszych i ze wszech miar go
dnych obywatelskiej pomocy.

Wiedańskis wydawnictwo niemieckiego kalen
darza dla muzyków Fromme’go odniosło się w tych 
dniach do znanego tutejszego recenzenta muzyczne
go p. Mauryoigo Siebera w sprawie sprostowania 
wielu błędnych faktów i dat, dotyczących polskich 
kompozytoi ów. W wydawnictw,© powyższem, które 
rościło sobie pretensye do fachowości i ścisłości nie
mieckiej, pojawiały się dotąd nader częste i zdumie
wające błędy w biografiach polskich muzyków. Wo
bec tego, że p. Sieber sprostowania owych błędów 
się podjął, a oraz dział muzyki polskiej w powyż
szem wydawnictwie rozszerzyć zamierza, jest uza
sadniona nadzieja, że Niemcy dowiedzą się coś wię
cej o naszej muzyce i uwierzą wreszcie, że Moniu
szko już nie żyje i operetek nie komponuje, jak nie
mniej, że Matejko muzyki nigdy nie nprawiał, — 
W każdym razie sam fakt przyznawania się do nie
świadomości zasługuje na uznanie i świadczy o do
brych chęciach wydawców, a dla nas jest pociesza
jącym na przyszłość objawem.

Z Ameryki. W wydawanej w Milwaukee Zgodzie, 
która jest organem Związku narodowego polskiego 
w Stanach Zjednoczonych, czytamy : „Rodaczka na
sza , pani Helena Modrzejewska, występowała od 
czwartku do niedzieli w teatrze Grand Opera House. 
Wrażenie, jtfkie jej gra sprawiła na Amerykanach, 
było wielkie, kiedy nawet łzy w publiczności wy
wołać zdołała. Pani Helena zwiedziła także halę 
gwardyi Kościuszki i dopytywała się o nasze siły 
teatralne. Możemy się pochwalić, że te siły wcale są 
pokaźne i naszych przedstawień amatorskich po
wstydzić się nie potrzebujemy."

Małoletni koncertant znany w Krakowie Józio 
HoJmann pianista, jest przedmiotem nietylko pu
blicznych owacyj, ale i publicznych pieszczot w 
Paryżu. Przed kilku dniami dawał tam koncert w 
sali E ?uda, nazwano go polskim Mozartem. Sala 
była zapełniona samą prawie pnbłioznością francuską, 
rzęsiste oJclaeki przyjmowały małego wirtuoza kil
kakrotnie po każdym numerze; wreszcie rzeuz nie
widziana dotąd w Paryżu; pe odegraniu ostatniego 
u tw oru , połowa publiczności zdobyła szturmem 
ostradę i zaczęła obsypywać całnsami zapłonionego 
koncertanta, który kiedyś będzie żałował tego, że 
w tym czasie miał dopiero la t... dziewięć, gdyż ini
cjatyw a wyszła od płci pięknej.

Repertuar teatru krakowskiego.

Ze Stowarzyszeń.
— Walne zgromadzenie oddziału gospodarczego 

rndeebo-grodeckiego, odbyte w grudniu 1886 roku, 
uohwaliło z funduszów oddziału subskrybować je
dną akcyę poznańskiego Banku ratunkowego. Zaś 
w myśl zobowiązań, pi zyjętych na posiedzeniu ogól
nej Rady gospodarczej we Lwowie, zajęli się dele
gaci oddziału składkami na cel Banku w obrębie 
oddziału.

Dotychczas uiścili następujący członkowie oddziału 
składkę, a to pp.: Henryk Janko 75 złr., Kazimierz 
Gizowski 20 z łr ,  ks. kanonik Kamiński 10 zlr., 
Kazimierz Kurek, notarynsz, 15 złr., Zygmunt Zu- 
ker 10 złr., Karol Pawlikowski 10 złr,, Zygmunt 
Narzymiki 5 złr , Józef Baduński 2 z łr , Piotr Zbro- 
żek 2 złr. Józef Angnlski 2 złr. Ogółem 151 złr. 
Mamy nadzieję, że niebawem zbierze się suina po
trzebna na zakupno drugiej akcyi a wtedy zebrane 
pieniądze poślemy do Poznania

Mianowania. Radi szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Michała Słowika w Nie- 
cieczy rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Nieeieczy, tymczasowego nauczyciela Wawrzyńca 
Kalickiego w Rudce rzeczywistym nauczycielem szko
ły etatowej w Rudce, rzeczywistego nauczyciela Ja
na Jaracza w Z< srowioaoh rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etatowej w Krzyżu.

mem
men

W s o b o t ę  14 maj a ; Salło B au, ___ „„
bonserwatoryum wiedeńskiego, obdarzony dypl0Ujein 
i złotym medalom , wystąpi z następującym progra- 

a : 1) Koncert Mendelsohna, 2) Fantazja z óar- 
., Sarassatego, 3) Polonez a dur Wieniawskiego, 

prócz tego: „Mąż na w si', komedya w 3 aktach 
PP- Bayard i J uy.Ł de v am y z p. Lubiczem w roli 
tytułowej.

w  n i e d z i e l ę  15 maja: Pierwszy gościnny 
występ Wincentego Rapackiego, artysty teatrów war
szawskich: „Safanduły", komedya w 4 aktach W. 
Sardou

L i s t a  s ę d z i ó w
krajowej w ystaw y rolniczo-przemysłowe) 

w Krakowie,

fOląg dalszy.)
Grupa 19. Budownictwo i inżynierya cywilna: 

pp. Braunseis Józef, Głowacki Justyu , Goebel Ka
rol, Hochberger Ju liusz, Kolosva:y Wiktor, Matula 
Jan, Moraczewkki Maciej, Kołodziejski Waiery, Ko
wacz Napoleon, Radwański L udw ik , Zachariewicz 
Julian, Niedziałkowski Janusz.

Grupa 20. Wyroby z zamienia, gliny i szkła : 
pp. Janowski, MoraczewskI, Serkowski, Setti, Spor
ny, Stehlik, Knaus Karol, Krzen Edmund, Schimser 
Leopold.

Grupa 21. Pp Duduehowski, Fioła, Kuhn Adolf, 
M azał, Neuzil Franciszek Jaukowski Aleksander, 
Bełtowski, Stryjeński Tomasz , Wierzbicki Ludwik, 
Zaremba Karol, Odrzywolski, Reich Leopold.

Grupa 22. Wyroby metalowe: pp. Borman, Bor
tnik Tytus, Dąbrowski Mieczysław, Heppe Edward, 
Knaus Karol, Posiulka, Rozwadowski Władysław, 
Ryehnowski Frauciszi k, Źeglikowski Tadeusz.

Grupa 23, 81, 32, SS. Maszyny wyrobu krajo
wego, oraz przyrządy przewozowe, maszyny i na 
rzędzia rolnicze kr»jnwe j zagraniczne, oraz maszyny 
przemysłowe producentów zagranicznych : pp. Baruch 
Gustaw, dr. Brzeziński p aw e ł, Frommel Juliusz, 
Gawron Stinisław, Hatscher Ferdynand, Heppe Ed
ward, Kirubmajer Jan Kauty, Kołodziejski Walery, 
Szreder Jó*«f, Kolosvary Wiktor, Mikucki Stanisław, 
Reissig Emil, br. Roniaszkan Jakób, Wojciechowski 
Mikołaj, Stadtiuuller Karol, Steingraber Gustaw, Ur 
banowski Napoleon, Źeglikowski Teofil, Mussil Leo
pold, Meissner Adoll. (0. d. n.).

1?at,,

l i a d n o f c i  m u ło w e , h ie rack ie  i j r f y s t j c ® .

Bibliografia. (Etnografia)
_  C i s z e w s k i  Stanisław  : Lud rolniczo górni

czy z okolic Sław kow a w powiecie olkuskim. Kra
ków 1887.

__ K n o o p Otto : Die deutsche W althersage und 
die polnische Sage von Walther und Helgunde. Po- 

n 1887.
—  S c h r o l l e r  F. dr.; Schlesien (II. tom, 418 

str. z rycinam i, 17 m arek). Głogów 1887.
—  Starosta weselny czyli zbiór mów używ anych 

pizy  w eselach u ludu potóklegc na SziąskU austrya- 
ckim Cieszyn 1 887 . (2 6  et.)

, «-u» w* v̂ęj.a»

Dział ekonomiczny.
Traktat z Rumunią i propinacya na Wrrrzech.

Dnia 10 b m. odbyło się w P e8zcie wa,* 6 zgr0. 
madzenie związku t o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h ,  
które pod niejednym względem zasługuje ii» u- 
wagę ziemian galicyjskich.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
hr. Em. A n d r a s s y  zapr°ponowaj  u«hwalenie 
rezolucyi, odnoszącej się do projektowanego t r a 
k t a t u  h a n d l o w e g o  l , n ® u n i ^  Podług 
tej rezolucyi, uchwalonej jednogłośnie przez Zgro- 
madzenie, oświadcza związea ponow nie, by ze 
strony węgierskiej u* surowe płody j na zwie- 
rzęta, pochodzące od sąsiadów wschodnich, były 
nałożone tik ie  same cła^ jakie względem Austro- 
W ęgier zaprowadziły państwa zachodnie. W szel
kie produkta surowe i by<łł°, Pochodzące z państw 
wschodnich, z któremi oas wiążą traktaty h a n 
dlowe , powinny być zaopatrzone certyfikatami 
swego pochodzenia, a świadectwa , rszelkie powin
ny być kontrolowane przez konsulów, aby zapo- 
biedz te m u , by wyżej oclone towary nie dosta
wały się do nas sposobem nieprawidłowym.

Aby rząd uwiadomić dokładnie o takiem  za 
patrywaniu się związku na tę sprawę, uchwalono 
wspomnianą rezolucyę przedłożyć m inisterstw u 
handlu.

Drugą ważną sprawą, którą się zajmowano na 
zgromadzeniu, była dyskusy? nad z i n d e m  ni -  
z o w a n i e m  p r o p i n a c j 1 podług referatu dr. 
J . C s i 11 a g a. Uchwalona rezolucja ponawia da
wniejszą uchwałę, w której wypowiada konie-

powinno być przep

tualnem zaprowadzeniem monopolu, czy też przed
nałożeniem  podatku szynkowo-konsumcyjnego.

W  rozprawie nad tą  sprawą brał udział dele
gat rolniczych towarzystw galicyjskich p- K o 
z ł o w s k i .  Przem aw iał on po niemiecku szeroko 
na tem at braterstw a między Polakami a Madzia
rami, opisyw ał stosunki propinacyjne i stan zie- 
miaóstwa w Galicyi i wykazywał wspólność in- 
terdsow właścicieli propinacyi w Galiej i i na Wę
grzech. Wreszcie postawił pytanie, czy możebnem 
jest jednolite postępowanje w spr’awie gorzelnia
nej między taemianami węgierskiemi a krakow
s k im  Towarzystwem rolniczem ?

Odpowiedź na to p y tan ie , wyraźnie postawio
ne, ina dać komitet egzekutywny związku po zba 
daniu sprawy

Po załatwieniu tych spraw  zajmowano się je 
szcze innem i, a szczególnie wnioskami o d o 
s t a w a c h  d l a  a r m i i .

N a tern posiedzeniu nie wyczerpano bynaj
mniej wszystkich przedmiotów, dlatego ciąg dai. 
szy nar d zapowiedziany był na dzień następny

Russki zakład kredytowy ziemiański, (0b- 
szczoje zawedenie rolnyczo-kredytnoje), założony 
we Lwowie r. 1873 postanowił wreszcie przy
stąpić do likwidacyi na zgromadzeniu wierzycieli, 
które się odbyło dnia 10 b. m. Reprezentowani 
byli między innym i wierzycielami: fundusz wdów 
i sierót po księżach ruskich wszystkich trzech 
dyecezyi, dum narodnyj, instytut stauropigiański 
i t. p. Chociaż zarząd zakładu wykazywał, że 
aktywa są wyższe od pasywów o 100.000 złr., 
mimo to zgromadzenie nie chciało dać temu 
wiary i na żądanie reprezentanta funduszu wdów 
i sierót uchwalono przystąpić do corychlejszej li
kwidacyi, odbywszy w dłuższej dyskusyi surową 
krytykę uad postępowaniem zakładu. Dyrekcya 
otrzymała polecenie zwołać jak najwcześniej wal
ne zgromadzenie członków zakładu i przedłożyć 
mu powyższą uchwałę do przyjęcia. Zgromadze
nie to odbędzie się też prawdopodobnie wkrótce, 
aby uniknąć ewentualnego konkursu.

Kasa oszczędności w Krakowie. Wielki Wy 
dział Kasy oszczędności o dbył swe posiedzenie dziś 
tj. 13 bm.

Na podanie Kasy oszczędności o zmianę statusu, 
a mianowicie o zezwolenie na naprowadzenie od
działu Jla „raohuDków bieżąoych", pokrytych walo
rami, odpowiedziało ministerstwo odmownie, odwo- 
łuj‘ąo się do tego, ze właśnie teraz jest w toku wy
pracowanie powszechnego regulaminu dla kas oszczę
dności, dlatego zbytecznem jest zezwalać na zmianę 
dotyczącą dla jednej instytucji.

Akcyjne Towarzystwo kolei lokalnych Kołomyj- 
skfch miało dn. 9 bm. w Wiedniu zgromadzenie 
i ukonstytuowało się, wybrawszy członków Rady 
nadzorczej. ) ybrani są pp. Herman Arnold, Antoni 
Jaksa-Chamiec, Ernest Lindheim, Albin Pogatscher, 
Sergiusz ks. R adziw iłł, Jan hr. Stadnicki i Em. 
Ziffer.

Prezesem Rady wybrany hr. R a d z i w i ł ł ,  wice
prezesem E. Z i f f e r .

Ceny zboża w Czerniowcach. Na dn. 11 maja 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8 -40 
do 8-60, Żyto prima 5 45 do 5 -60 Żyto średnie 
£•26—5*35, Jęczmień browarny 6'00 — 6-25, Ję 
czmień br termin 4-80— 5-00, Owies prima 4‘20 do 
4*86, Owies śr. * 00— *-10, Eontp. uasieofe 5-80 
do 6 -— , Kukuruiza stara 4 15—4-25, Kukurudza 
na miesiące maj-Wrzesień pr. O-—  do 0.— , Koni
czyna — 00 —00-00, Koper 18 00 do 20 '00, Spi
rytus 10.000 litrów 21‘00 do 21’20.

Telegramy „Nowej Reformy".
(Pryw atne.}

Wiedeń, 13 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie atmosferyczne między 750 
a 755 mm. jest w F in 'andy i; — najwyższe ci
śnienie między 775 a 770 mm. jest w północno- 
zachodnim kierunku od Szkocyi. Drugie najniższe 
ciśnienie jest w krajach nad zatoką lyońską.

W iatr północny; — niebo zm iennie zachmu
rz o n e ;—  chwilami deszcz; zapowiada się chłód 
większy i wiatr silniejszy.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 13 maja. Z pięciu uczniów uniwersy
tetu, uwięzionych przedwczoraj z powodu demon- 
stracyi, polieya skazała dwu na trzy dni aresztu, 
a trzech na jeden dzień.

Paryż, 13 maja. Sprzedaż klejnotów koronnych 
rozpoczęła się wczoraj. Na targ przybyło 250 
francuskich i zagranicznych, jubilerów, oraz bar
dzo wielu miłośników.

Parowiec „Champagne" oswooodzony powrócił 
do Havru.

P aryż , 13 maja. Ambasador H erbette wraca 
znowu do Berlina w sobotę.

Przełożony lazarystów w Salonice, Bonetti, zo
stał zamianowany delegatem apostolskim w Kon
stantynopolu.

Londyn, 13 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby g m in , sekretarz stanu Fergusson oświad

czy ł. że rząd nie weźmie urzędowego udziału w 
projektowanej wystawie paryskiej, ale przyzna u l
gi i u łatw ienia ty m . którzy zechcą coś n t  nią 
posłać.
„ L o n d y n , 13 maja. Izba gm in przyjęła w. zoraj 
318 głosam i przeciw 45 w arugiem czyjaniu 
wniosek, dozwalający kiięciu Oonnaught przybyć do 
Angin na jubileusz kró.owej bez złożenia naczel
nego dowództwa w Indyach.

Wniosek rządowy o etacie m inisterstw a wojny 
i m arynarki odesłano do kom isji bez rozpraw i 
głosowania.

Londyn, 13 maja. Times donosi z P e t e r s 
b u r g a  dnia wczorajszego: Afgańska kom isja 
graniczna odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie. 
Ponieważ nie można było się porozumieć, dla te
go obie stron) postanowiły oawoiać się do swych 
rządów.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
w l e d a ń w l c l e j

kurs w wal
dnia 13 maja 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebn-o . . 
Aus ryacka ren ta  złota . • • • 
5 °/0 austryacka ren ta  (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgieiskiegu 
A kcje kredytowe . . . . •
Londyn ...........................................
Srebro ..................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec. za 100

austr.
«łr. I ot.

8 t
82
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O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r :  

l a d e u s z  M o m a n o w i c z .  

W y d a w c a .  J D r . t ^ e n t a w  B o r o f t s k ó .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

n a d e s ł a n e .

Interesujące® jest w dzisiejszym numerze na
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zuracam y na 
jego dzisiejszy inseraL

N A D E d Ł A m

| 7 | s « |  P ł y n  n a  g o ś c i e c  i  r e u m a -  
■ ■ - M .  •M ' t y » m  z opactwa św. Marcina, śro

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w kraj żoch, porażenie, zwichnie
cie, bole twarzy i zębów itp Tysiące świadectwI 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać ożycia 
tego środka. Cena 1 złr. za ł/ t  fi-* a 2 złr. za
1 fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo
żna w apteaach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o n  B r u n -  
n e r , apteka pod murzynami w O p a w i e,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i  e- 
w i c z a pod złotym lwem na K leparzu, E- 
S t o c k m a r a .  (9J 48-104)

N A D E S Ł A N I .

S Ł C T A W l o m
n p ł j  o s z e ż w ia ję c y  s to ło w y ,

r t u r s j  ba rd z i kaszel w chirobaob « f l  
k a ta n e k  żałąd k a  I pęcherza.

H eary k  M artom , K a r ls b a d  i W io * * -,

1  1»—48

M raJtA w , d n i a  1S/S. 
be* bieżącego kuponu 

•tubie popiarawe rowyjakW . u  100 rubli
'larki niemieckie. . . . .  t 100 mar
2 0 fmakówka rfoCi . .
3 *  Pożyczka kraj. gmie. . . . n  itr. 100
• '/,*  Pożyczka kraj. gahe. - . „ ioo
* % Obligacje IndemB. gol. za *łr. 100 k. m.
.‘/i% Lifty n a  ta w. Ban Im kraj. <a ttr. ioo 
5 % Obligi komunalne . • - I Baua

listy zast. Tow kre4
4%
*v.%
ń*

%

«*
ł t
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Uh wid. ,

II. 8«-
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sur. za 40 lat 
M rzbli 100

100

„llK.

I
112 60 118 -  

10 62 40 
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100 26 101 -

10
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.  » »■ n . 1 0 0
H  , . . . . . . i o o
* - Listy sast. Banku kraiow „ , 100
r'«  Lin iast. Banku Mpot. gzi. „ „ 100
® % Obligaoye indsnui. gzlio. za z. 100 m. k.

W a r s z a w a ,  d n i a  1W/S.
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1669 za rubli 100 
4 «  Listy likwidacyjne . . .  „
5% Li«ty zaat. Warszawy I. Em. „
C Mi U- « B

III.
IV.

100
100
1«0
100
100

100 6C 
M8 80 
99 76 
99 60 
98 50. 
6b 76*

W ie d e ń ,  d n i a  1 »/#•
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kupon 
6 % Bonta auatr. papierowa ab 16 */, za złr. 10 

, srebrna * • >
złota . . ■ > •

«% 100
100
100

Losy z r.
pap. nowa >
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*' »% Obligaeye po^eaki krajowaj,» ,. 
Obllg. koman, Banku kr*), za zlr.

lCi
100'

284 *87
100 70 >01 
99 -  »»
95 FO 96
96 75 9b 40 
99 40 99 86

lł 4 80 106 Sb 
ł.6 26 >5 

100 50 101

181
1860 , 600 
1860 ,  100 
1864 bez %
1864 bez %

eote
pół

pinu, żądzjn ,

101 
94 

100 
10u i 0
99 ;5 
99 26

40
26

6 %
5%
5%

OBLlGACIE INDEMNIZa0TJNE- 
Obi. ind. ab 10 % eso. Galiey* *a \ qq m‘

1 0%
1%
7%

Bnkoł' 
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105 76 
81 80 
16 9u

105 40 
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OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . na 800 złr. za
5 % Ferdynanda półnoen. na SM „ „
4 V, % Kor. L. Em. z 1881 na 800 , ,
6 % Koszyeko-Bogum. , 200 , ,
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 1C % za 
4% Lw.-Czem. z 1884 na 800 złr. „
. 4 % Rudolfa w iłoeie. , 200 „ „

116 75.5% Siedmiogrodzkie

100
100
100
100
100
100
100
100

płacą żądają
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OBLIGAOTE KORONY WĘGIERSKIEJ.
*% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 
f>% papierowa............................... 100
5% Obi. w. Ostb. 1 1876 w zł. ab 10'% wo. 100
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o f _» > • 60 00
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-  Ł . . 4 0 * . :  ’ *
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o°?.®n-Cred. aUg. oat. % P* * »

^raLo. Tow. kredyt, ziemik- ■ ,

nanirI0Wt ^^"ziem . star® „Banku austr o-węgierskiego *
f  ! | *

...... , *.

100

, Em. 200 złr. 
na 300 „

złr 100
100

L O S Y .. 96 —S 87 _ [
IOOjIOO 25'l00 75|Budap. łozy Bazylika . na 
100:101 9o!lO : o kred. dla handlu i przem. ,

-99 60* 99 50K la r y .................................
W-101 —1101 40j4 % Tow.żegl. Dun. ab 10 %
lOOjloi —jlo l f o]Krakowakie........................
100. 96 60 96 8ó;Ofner (ml itt. Budy) . . „ 

- -  1 Czerwonego Krzyża auatr. ■
■ „ węg. »

Bidelfa

JOOJ 99 —| s*9 76 
100 100 90,101 2b 
100
100
ioo

100 76ll01 2i
102 26
98 60
l'b

99 • -  
.05 boHW

102 76 Stanisławowskie.
4Vi% Tryestyńzki®

B
100
40

10v
80
40
JO
6

JO
20

100
r60

złr. w a

: ^• w. a-
• w. a.
'  w.

w. a.
n w. a.
„ W. *.

• w. a.

100 70 
100 60 
82 -  
89 40 

126 40 
09 50 

146 75 
99 77 
98 JHt

iOI — 
101

18*- Kri 
18-- 
2 6 -

82 4o!S8.60^A*f? ^  
89 80

AK ’ ■ '  tiaL0V’&'Ostat. 
dywld,

6-— Anglobai"! ,
fi-- Banzy _ pf*em.

węg allgem. 

Imefifiramterskie

B tak topoteosny

20(! 
100 
160 
200 
~v) 
600 
200 
2 i

zł.

100 -

146JJ AKCYĘ KOLEJOWE.
98 *  ~  ^ Iń -F iu m *I86n Ferd

7-94
l s-kt. r — unawik* 

i o 7-oz —w°W8ko-Cierniow.-Jzzzy ,

94 8iedmimrrod«Ha

48 86 49 25 16-85 
14 60 
9 15 

18 -  
80 -  

137 60 
68 -

49 26 
U  90 
9 46 

19 
81 

188 
69

Lombardy (Sudbzhnj . . 
Żeglug* na Dunaju . . .

W A L U T Y .

za *00 zł.
,1050 ,  
.  810 „ , *00 „ 
,  *00 . 
,  *00 „ 
.  800 .  
, *00 
,  P)0 
.  500

108 — 
91 80

104 — 
91 60

280 70 *80 90 
*84 - 264 60
*82 2fif8o 60 
87P — b78 — 
*06 75*07 -  
*86 — *88 -

181 25 181 1* 
2460— B*6k— 
*06 76 *06 *6 
*24 - * * ł  W 
146 26|14z 76 
186 76h8d 1 
179 -PgO  - ■
2*6 —f**0 FC
76 K>[«  ~  

S4» ~

Dukaty^ pełne ważne . . . .
i u-to Frankówki........................
80-to M arków ki........................
Pół-Imperyały roa. ipełna ważna 
Funty szterllngi . . . . . .
lBanknotv włoSLa . .
Babia ua»lo~a

«Okf 6 97
10 06
1* 45
10 87 
U 66 

: :  1 49 bO
w  100 BF-łltr'111 501
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gtacya tlimatyczno-iecziiicza. | |

D r  W e n a n t y  P i a s e c k i
specyalista w hydroterapii, or
topedy! i leczniczej gimnastyce,
p rz y jm u je  w rym  r o ku tak  ja k  
w la ta c h  p o p rz e d n ic h  p acy en tó w  
do  ^kom binow anego  w o d o l e -  
c i e n i a  (h y d ro te ra p i i)  w sw o im  
N akładzie p rz y ro d o le c z n ic z y m  n a  
K l e j B C B c d w c e  w  Z a k o 
p a n e m  o d  d .  1  c z e r w c a  
i w y sy ła  na żąd an ie  k ry ty  pow óz 
zak ład o w y  do s ta c y i „O habów - 

k a u ko le i tr a n s  w eraalnej.
804 J 3

Poczta i teiegraf w miejscu.

—I

V I C T O B I A  t ł t T i i i l l t l

najzdrowsza i najobfitsza i  wuzystkich wód gorzkich Budy. W swoi::'. składniku przez żadną inną 
zastąpić się niedająca, o 170° silniejsza od Hunyady, a o 60° od źródła Fracc. Józefa. Uznana 
i nąjlepiej polecana w  c h o r o b a c h  b r z u s z n y c h  C o n g e s t i a c h .  z o ł z a c h  i v  j  - 
r z u t a c h  s k ó r u j c h ,  szczegc.nie w  s ł a m o ś c i o c h  k o b i e c y c h ,  przsz Frotesorow Ra
dce dwertr B r a u n - F e m w a ł d ,  D u c n e k , . . a i u f o e r g e r ,  Profesor A u s p i t / i . Radcę 
zdrowia L o r i u s c r  etc. etc.

Z n a j ś w ie ż s z e g  i napełn iania 
kach i Składach Salicyl.

co tylko aprov adzoua jest do nabycia we w s z y s tk ic h  Apte-
782 2 10

sP
5L
ó ‘
-< ^  i e p r z e ś c i g u i w n y  *1° j a k o ś c i

jest dotychczas wyborny, vrawdziwy rajlepszy

Błyszcz do obuwia z olejnego lakieru indig
7, e. k iiorzvw. fabryki

Kamienica jednopiętrowa
W  J a n i e

<twśek**j4ł»wv w Bynkn, od fropw i, P * ^ 1* k - 
iWłLL57 położona, s dwoma przyległem* ogrodami, 

jwt uraz z walnej raki de sprzedania. 
BliZiia wiadomość u  w nso ie ie lk i na m .ejjcu. 

890 1 4

Korepetytor
oeziuow smół normalnych żjesy zna u  jiej- 
891 see nu ws. choćby zi utrzymanie. i 3 

Wiadomość: Araków, Rynek, I. IS, Ili piętrzę

M ł e a y  c z ło w ie k ,  władający francuskim, I 
włjikim i niemieckim językiem . przybyły 
a Francji i Włoch , prarnic przyjąć obo

wiązki g u w e r n e r a  w kraju, a nawet pod 
rządem ouyjskim. J.askawe igło«eńi» do Ą-d- 
n n,fir „N. Retormy pod lit. 8- Ł . s H4

I. Scnuierstrasse, Nr. 7, i^ tIF T i
daje bowiem litp ą  czarna a błyszcząca barwę , a z powodu wielkiej zawarłoś' i 

najlepszego tiaszczn kon.erw uje skórę. Również i wy orny

l o n d y ń s k i  s a l o n o w y  l a k i o r  d o  b u ć n t ó w ,
który  gorącą wodą daj,, się zmywać i u ie .e s t  tw ardym  lakierem , e . : ma .ym a oię 

:rueL„ i pękającą. W flaszkach szklannyeh w 5 wielkościach D oj

czarny lakier do skory i uprzęży na konie,
oraz wyborne S m n r u w i d l o .  c z a r n e  i  z o ł r e ,  k userwuiące sk o ie . 

w nh.nj.ih  i blaszanych puszkach.
e ł A ą r n j  a t r a m e n t u

c. k. uorzyw 3 > n it* j W y k i  J. 6. P o w I  Comt . w  Pradze.
Ćei,nikl na żądanie szybko i opłatuie w ysyła się.

SKtAD FORTEPIANÓW
B . O A B R T E Ł 8 K I E J

Kraków, Krzysztofo ry, 
( R y n e k ,  r ó j  u l i c y  S z c z e p a ń s k i e j )

sprzedaje wszystkie for
tepiany i pianina z ó 
letnią gw arancyą za go
tówkę lub na rafv 141 
z ł r .  miesięcznie.

W ymieniony skład 
posiada wyłączną w "  a- 
licyi zach dniej Filię  
f o r t e p i a n ó w  tabryki 

lipskiej „Jnlias Bliithner“. 854 3 8

Łososie
w najlepszym gatunku , poleca wszystkim han
dlom  denkatcsuw  rezt-u rac jo m  i p T. Publi- 
ozńuJei w fa jeczkach  większych i mniejszych po 

niskich  ceoMJ pobraniom pooztowem.
E o s e s i e  ś w i c i e ,  niem arynow ar . , zamó

wić można i.a 3 dni naprzód i podać wagę mniej 
więeąj H zndcl m a r jn a t łl Malingcr 
w nowym s ą c z ą .  887 2 3

P te r w s z j  koncezyonowany

Zakład krowiankowy
pod dozorem Władz sanitarnych

Ł e  J .  k  u b k  k i e g o
Weterynarza, mlejstu *fa I docenta Weterynarii 

] iw  a  św ieżą i pewną 7Hj 1 U!

k r o w i a n k e ;
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena Roli na 8 do 10 pustułek złr. I.
Lwów, ulica Batorego. 7 (Ja  m ie j Halicka'/ 
J t t . i  Wo Łwotrie w aptekach pp. P ipesa i 

M ik o ła ja , w Krakowie w  aptece p. RuJyL..

Net M aj
z a o p a tr z y łe m  s ię  w  w a l k i  w y l ó r  

S T A T F Y

Matki. Boskiej z La ar des
s n s i a  K raszew sk iego

r ń t o ej] e r l n l k o ś o L
A J e ł f  I f o c i m t i i u ,

Z ak ład  w yrębów  ka-nienlarafcioh . rzeźbiarskich, 
811 6 10 n l i c a  F l e r y a ś s k a ,  3 8

Roman Silberbach
p r z e d n i  ę b i o r c a

, . • r t c l a  d a c h f t w
podejmuje się P o K . v L _  . f ran"U,kim

asach n u i p r z j  » t< jP ,rf ie Js * J c l1 '
839 3 25

Fortepiany L=ninar  m  Galicy! i B ukow iny

n a  r a t y  — od 300do 7002lr . — Staw u* 
h a r m o n i a  a m e r y k a ń s k i e ,  od
80 złr. Zastępstw o i sk ład  d la  w schód , 

kow iny  — p r e m i o w a n y c h  h a r m o n i ó w  
£  S liw ińskfago, od 100 złr. — W szelki* zam ów ien ia p od ług  kata logów  z ila tw iu m  w p r o o r t  S 

f a b r y k .  P oniew aż » a m  p ła c ę  c ło  i t r a n s p o r t  d o  k a ż d e j  s t a o y i  ko le jow ej, 

_  zatem  każdy in i tr a re e o t je s t o 30 l i  O 6 0  z ł .  t f t ł l S Z y  U m n i e  ni* w każdym  ik ład e le  
— naw et n iż  w fab ry ce , gdziet rzeba zap łac ić  cęn a  fab ry czn ą  (tę sam ą oo u m nie) i pono*ió 
k o n ta  i rezyko tra n sp o rtu . — U ż y w a n e  i n s t r u m e n t a  od 50 złr. — U żyw ane 
men ta  m i e n i a m  n a  n o w e .  — — N i e z a w o d n a  t y n k t u r a  o c h r o n n a  o d  m ó l o w ,
robao tw ą stonog  etc. (d o  fo rte p ian ó w  i m e b li)  1 fl. 50 (d la  m oich odb io rców  b ez p ła tn ie )

Ant. Sidorowicz w Kołomyj, y
'y jątk i ze św iadectw  : Z p rzy jem nośc ią  po tw ierdzam  że k n p iony  od p . S ido row ioza  *o r ?®" 

p l a n  b a r d z o  d o b r y  i o z d o b n y  kosztow ał ranię in a o sn ie  t a n i e j  n iże li p o d łu g  cd” “ 
fa b r jo m . nad to  p. S i d .  s a m  o p ł a c i ł  t r a n s p o r t .  T)r. lt itt ig a te in  w T a rn o p m u .

...................w czasie k tlK uletn iego  stałego  p o by tu  mego w  W i e d n i u ,  k u p lłsn i W 10<T6nBU
f o r t e p i a n  u  p . S i d o r o w i c z a ,  gdyż o fia row ał ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  niż fab ry k an t. 
P iękny  to n  tego fo rtep ian u  sp raw ia  m i p raw dziw ą przyjem ność.

Am. A leksand row icz , W ied eń , B udo lfakaserne . 
W lelm . P an ie ! S erdecznie d zięku ję  aa p i ę k n o  i  d o s k o n a ł e  a ta k  t a n i e  p i a n i n o ,  

rów ni** za o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — Życ*ąo w ielu  odb iorców  p o io s ta ję  etc. ■ ■ ■
p r o f.  T . C z n le u s k i,  N ow y S ąc ..

Szczęśliw y jestem  że fo rtep ian  kupiłem  u W P a c a /^ -  w szędzie żądano  odem ni*  50 do 80 e* 
drożej, — D ziękuję etc. . . .  A. S tu d z iń sk i, D wów , ł y c z a k o w s k a ^ ^ ^ ^

K a p n a p b i a  7 i A l U a  Pr *®c'w  o h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z l o m ,  e tc .  po 25 cent. — 
n a r \ l  u M  fi I l U i n A  M niej ja k  3 p ak ie ty  n ie  \vv?ol“m p ocz tą .

W .jlm . P an ie ! P ań sk ie  z ió łka  vą mi j e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a m am  jn ż  w yżej 90 la t  1 
p ro s ię  znow u o 4 pakiety . I'V fion^eham p* w M egyes (S ied m io g ró d ).

Co 4 ty godn ie  Świeży tra n sp o rt h B r b f t t y  c h in f ik O T O S S y j (od 3 do 6 fl. s ą  1l t  kilo). 
W o d y  m i n e r a l n e  w prost ze> ź ródeł. — B e n i p n i n a ,  n a  p i e t j i  i p lam y n a  tw ar*y , p łyn  ^ J .0-
i maść «o c. -  E c a i l l a n t  n a  o d g -n io tk i 48 c. — Balsam n a  o d m r o ż e n ie  48 c .  w 7*
b o rn y  G ę e t w in n y  i w ło sk a  o l iw a .  W sz e lk ie  ś ro d k i  to a le to w e , d e ż iu le k c y jn e ,  c h i r u r g ic z n e ,  
my 4 ł® ^ ^ ® ^ te c z k W i n z ę b ó y ć ^ e r m o ! m e t r ^ e t c ^ t ^ ^ ^ « ^ £ ^ ^ ^ ^ ^ J ^ 0 f ^ T ^ C Z ^ ^ ^ ^ O ł O i n y ^

Kraków 14 Maja 1887.

M n  f t .  D ej. M g i Przemysln St. f E l e r l  Nr
f  B r o s z u r k a  w  j ę z y k u  
g  p o lsk im  f  r u s k im  w y s y - 1  
£  ł s  s i ę  B e z p ła tn ie ,

Gwarancya aługole- 7 
tnią, pulegajaca na do- ® 
świadczeniach 3

9 9 E A i l C C A T O He
H
£  Ooiitza wilgoć w s ta ły c h  d o m a c h , zabezp iecza  nowe od tejż**. r iszczy  
^  grzyoak drzewsy, zabuzpiuuza od gnicia w szy stk o  co z d rzew u , o .  sinfek-

tuja s tjjn i* ', obo ry  i t. p ., zapobiega zarazie n a  bydh> , z is tę o u  c olejną 
farbę w w sze lk ich  ko lo rach  i tańszy o j  te jże  o 50 procent

Inżynier-technolog W u s t a w  B i t t e r .
*78 8 o W a r s z a w a ,  K r ó l e w  s k u ^  3 9 .

A gen t w  K ra k o w ie : Ignacy Lipner, ulica uertrudy, 16170. 

A gen tów  poszuku ję .

s  
;t

€
P3
2  
N
CD
iP3

I
_______________________________________   I _p Ę f

D l a  w y g o d y  
pp. I n ż y u i e r ś w ,  B u d o w n i c z y m i  M a j s t r ó w  

m u r a r s k i c h  i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w y
utrzymuję oiągle wielKi, dobrze asortowany skład

RI U STElJfftlTOW YCH
(kamionkowych) do kanałów, wyenuuków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy po cenach f  ibryc/.iiych>
A d o l f  u o c l i & t i m ,

skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlanych 
K ra k ó w , u lic a  F lo ry a ń sk a , 1. 38. 15 0

tak 
ceaach

H I : s 8 taem polecam Saanowo.ej Fnblicznosct 
| 1 |  na bieżący «ezcn wszelkie artykuły  w zakres 
111 ogrodnictwa oądobaege wchodzące, a mia- 
|V  nowicie : wielki wybćr r® ' śnphoW yeh w

najnow szych gai inkach i  pięknych i.&az.ioh,
drzew ka i krzew y ozJeoae  flaace do obsadza- 

kiehńw  kw iatow ych i dywanowych, rośliny 
w o d e w e i  eazo tyozne. tad z .e i wykonnję wiińy. 
c !  la e rlw e  n iekn ie  udekorowane k w u te m i, bu-

S JTS B tffr. £S£
“ t a j ;  “ S jŁ  » « « * ,

i t. d. 
finoye a*ku 

raiwóej moilte ,eh eesaeh.

roaejm aję się zakradania  j b - -  . • k j
kląbów i t d. Zamówienia tak
na prow incje m kuteczn ia  się Pun

A .  F r e e g © ?
K r a k ó w , u l ic a  L u b ic z  < 

Flttn: ulioa Szewska Nr. 4. 
ra łeg n m y  : Freege, Kraków. 80t>

3 0 .

Kobylnica ruska
z przyległośuiam i Nowa w ieś i S zczeb le  
w powiecie Oieszauowskim, pół m ili od 
kolei Jaroaław sko-Sokalekiej, przns'rzeni 
1500 morgów, z propinacyą, z w olne ręki 

■ p r a e d a i U a  z a  1 0 0 .0 0 0  >1 r .  
Bliższych mlormacyj udz.en właściciel 

poczta ism kow lac. '  828 t  8

K to by ju.ał k o n i a  (lub k l a e z j  
m łdlago 3 —5 la t, średniej lecz 

zwięzłej budowy, w cenie do ao o z ł., zechce 
s e zgłosić dc właściciela dom u , 1. 17, 
Poselska, m iędzy godz. 2 a 3. 88l 2 3

P om ocniŻ handlow y

wtownn wygrana 
«went. 

i 500 °00 marek

O g ł o s z e n i e
 szczęścia

^ • p r o d i e n i e  t l e  u d z i a ł u  
w  w y g r a n y c ł i

W y g r a n e  
poręcza 

p a ń  «  t  w  o .

u a  w ic lh ie l u , .  , . .■* M r j i  przez; p a u i t n o  . (a n ih u r g  p o rę c z o n e j .
^  ^  na ktoi6j

7 milion 222.000 marek
z pew.iuścią wyyranemi być muszą.

muje, która według planu t y l u  97.00(1 losuw obej-

S r i pomyslD^  ^ dk,: : .r >0-wo«  » » » ra k .Ul e ni i 
i  wytraca 
3 wygrane 
1 warana
1 wygrana
2 w ygrane
1 wygrana
2 wygrane 
1 w ygrana
5 wygranych 

•20 wydanych

100 000 uwek 
200 000 

po 100.000
80.000
75.000 

po 70 000
60.000 

po 50 000
30.000 

po 20.000 
po 10 000

&6 wyguiiych 
106 wygranych 
256 w jgrauych 
512 wygranych 
751 wygranych

po 5000 marek, 
po 3000 „
po 2000 
po 10«0 „
po 500

147 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
30.950 wygranych po 145 marek, 

7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
7850 wygranych po 67, 40 20 marek,

razem 48.700 wygranych.L-tóre W przeciągu Łb wi„in
Główna wygran. i Ki S lJ BiSpy w i  oddziałach x  p e w u o S e i u  wyciągnięto będą. 

. Ir w 3ei na 70 Ow m _aBJ wynosi 50000 marek, w 2#j klasie podnosi się na 60 000 
uiareKi oiwj.OOO m., a z prem; •*• na 75.000 m., w 5ej na 80-000 m., w 6ęj na lOOOOO m.,

A wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 marek, 
oznaczono u r z ę d ó w  n i e ,  kosztuje*' i .  p i « * “

s , S S S S i i j e n K
ptołowa I08U o ryg inalnego^?!.' złr- 80 ceni w. a. albo 3 m ark i, 
ćw iartka |0S“In e  p k a u ^  90 cent- w- a - albo 'V* marki-

te  l o s y  o r y g i u p i » n U. p o r ą e z f t n e  (nie zakazane promesy) z do
łączeniem  ®r F S * n ł ł  .j . ig y y c h  okolic p r u i ^ ° ^ anem nadesłaniu należytości lub za zaliczką 
] oeztowa nawet do najoai /  ^ ^ ^  z a r a ł  f*U vłąse  będą.

Każdemu z biorący i  em ciągnieniu przesyłam  urzędową listę
ciągam i, nawę. cez  zażąd an ia . ktorym  wkładk, i Doa.. Ł

Plao z heraem  Pan8 , j w y g r a n y c h  na 7 klas jest uw i
doczniony, przesyłam  naprzód o a r  •

IV > p ia ta  1 P ^ ** fef esowanyTh pKunkt”  P1®” ię«l
 ^ ju in i;  si? sam  wprost do mier przekazo„ pooztoT  4ols,h dyskreoyą.

J âtdy  obst klnnct neknteeznic powodu wkróte.. muSa* lu '5 ' “ I™  rekomend.
n S r d o M t S a b . ' ‘ n i  zaufaniem  przesyłać ciągnienia

S a m u e l  g e o l s s o ł i e r  8 6 ^ ^
B anąuler und W e c h s e l - C o m p t o i r ^ n ___________ 8 i6  3 5

I  n n n i m i  Z w ią z k o w e j  w  K tik o w ie .

Dr. Andrzej Lorentski
ordnyować bedzie jak lat poprzednich

w Krynicy.
849 3 3

B ozsiewanie fałszywych pogłosek o zam
knięciu mego magazynu zmusza mnie 
do ogłoszenia, że nadal pracownię su
kien prowadzę . zaopatrzyłam maga

zyn w najświeższe materyały wiosenne 
kapelusze, pratownia wykonuje zamó

wienia,Yzybko i |.o zniżonych cenach 
K l e m e n t y n a  C h o je c k a .  

M i k o ł a j s k a ,  ^ 'r .  6 .  855 3 3

k o z e t k a
W O D Y  S Z C Z A W N I C K I E J

ze zdrojów Józefiny, S zczep a n a , 
Magdaleny i W alery, odbywa się 
na z;imówienia u Henryka Matto- 
niego w W iedniu , albo za pośre
dnictwem Zakładu zdrojowego w 
fcUczaWnicy, lub też ze składu Mat- 
touiego u p. H. Zóllnera w Starym  

S ą c z u .  6bg 3 6

f e t u b y  m i  i i

wózek lub bryczkę
w dobrym sta is d o  , p r z e d  I l i a  .  zeeh 1  
sie zgłosić pod lit. M. H . IS . poste iestant6

r a k ó w .  880 2 3

K r o i i a t e i n e r a  814 4 30

FARBY do FASAD
zupełnie do pokostowych podobne w w ; 

pnie rozpuszc/.alee. w 3(> kolorach 
w a/Ocdzie m aieryałów  budowlanych

ADOLFA HOCHSTIMA, Floryańska, 38.

sześcio letn ie, czyste , n a tu ra ln e , uagrorlzune żło- 
tym  m edalem  n a  w ystaw ie w A utw eijiii, ro zsy ła  
■ł o p ł a t a  c ł a  i  d o w o z u  p o  5 0  / . ł r .  

z n  h e k t o l i t r .
k * '  P róbk i bezpł.itn  e. ' t j ń g

A. (Jan czarski,
78,8 4 4 W is* — Herbia.

M aryoce lsk i

Krople żołądkowe.
Środek znakom icie działający na wązelklego  

rodzaju choroby żołądka.
Niezrów nany przy br&ko 

M arka ochronna, apetytu, słabości żołądka, cu
chnącym oddeehu,wzdęciach, 
kw aśnych odbtyaniach, k o l
kach, katarach żołądkowych  
z^agrach, tworzeniu się p la 
s k u  moczowego i kam ykach  
w pęcherzu, przy zbrtocznój 
produkcyl flegmy, żółtaczce, 
obm ierzłości I womJjach, p r «  
pochodzących z żołądka bo- 
lach głowy, korozaeh lub  
z atwardzenlaoh, przeciążenia  
żołądka potraw am i i  ttapo- 
Jamt. prnr ro b a k a eK  olar
pleniach śledziony, Wątrób;

   i hemorojdaeh. C*aa flake
uikn wraz z przepisem ftó c*atów aastr. Otdwsy  

skład u aptekarza s ir
K a r o l a  B r a ł y

w Erm naryk. ( K r « * s l.r )  a .  "lorBwie w Anatryi. 
D o nabycia w  węgyetklBh aptekach. t  

O t t r a e i a  t i e :  P row d alw ekyo pl«to ląd ko ira  
m a ry ce w sa it b jrw ą u  cięgtc .. »< < -  a r  5
i nailadow ane. —  W  dowóa raw dzl II y , » ,  
k ro p li pow inna k a id a  t itelka o > rlatel > b a i  
w onakowanlo oBOrwone, raopatrsane ] owyae 
h u i  im  i  i u h b  ochron u a p I I  ka IdilJ 
but lc« .naidowao i . pow inien p n o p li - i ,  
w l i.a  kro p li, z w im lan k , łe  drakow an, Jo it  
w denkam i H. f ln ik t  w I ro m loryłn (Krc/nater.)

129 39 52

P I W O
w  b u t e l k a c h  i w  b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
Exportow3 i Marcowe.
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Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

m  Piwa M o w ®  i Zatrajicne®  
J .  B 1P P E B

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5,
454 10 0

^oao<>oao^x  xxxxxxc
Franciszka Christopha 

lakier połyskowy
d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g

b e z  w o n i  i p r ę d k o  s c h n ą c y .
Znakomity teii lakier połyskowy do 7U|m-\

szczan a podłóg jest zupełnie bezwenny, schnie ___
podczas zapuszczania i ma natyffirmiast (h> / szeźotko --an ) najpiękniejszy1 
połysk, któremu wilgoć nu szkodzi, jept trwalszy i d d k > piękniejszy n>̂
ka>de imm zapuszczenie. Składa się ou z ŻÓłto-bmnatnego lakieru pOły- 
skbwego, zawierającego w sobie delikatna farbę żółto brunatną przeto każdy 
kolor podłogi może być doskonale pokryty, albo z czystego iakn-ru poły
skowego, do którego się żadnej domieszki farby n ie dodaje, a przecie sana . 
piękny połysk nadaje.

Jedyny wyłąozny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje dom haudlowy 
pod firmą S T A  J tf lS ł .A W  F E I N T U C J H ,  vt Krakowie Kynek, ii. gdzie próbk. lakie- , 
rowania obejrzeć, przepisy przy używaniu dostać i zamówienia na prowincję robić można.

F ra n c iszek  C h ris top h  w  P rad ze ,
50J 5 6 wynalazoa i wyłączny iabrykaut prawdziwego lakieru do podłóg.

yo o o o o c :
Aparaty ciągle działające

do wytwarzania napojów m usujących, wody seiterakiej liuioniady, wody sodowej, win musujących- 
piw» i t p. jedyne,, kture wewnątrz są posrebrzane.

Złoty mLftal na wystaw .e iw lat. i  r. 1878. Jedyny złoty medal n& wystawie w Antwerpii 1885 
* o w y ,  n u t % ,  c i q g l e  d z i a ł a j ą c y  a p a r a t .

Syfony tak  2 wielkim jak  i małym kurkiem dają się dokładnie I łatw o ozyacić.
J. Hcriuaau-I.a<<:hapelle.

«lT. B O U 1 »T«.'X' *isc C l e ,  U \ T a c ł i f o i  g 0 r ,
Ingeuieure-M ascLinenbauer, r ue :  Boiu >d 31, 33, P a r t s .  *

Szczegółow e cenniki p -zesy ła jfj się fran c o . 521 8 21

DRA ANJELA ZAKŁAD WODOLECZNICZY
n  Z u c k i n a n t e l  ( N z l ą s k  a u s i t r ^ a c k i )

: n ą j t . i ^ z n ic j s z c in  p o ło ż e n iu  g ó r s k ie in  tu ż  p rz y  sz p ilk o w y c h  la sa c h . N a i s u n r e u -  
i i j s z y  n o i z ó r  lec zn  c/.y  p rz y  n .- i js fn ru n u ie .sz e in  z a o p a u  z o n iu . L e c z e n ie  d y je te -  

ty c z c e ,  cl •k lro tn r- .p ia , ijii-s -e ffl '-  k ą u ie le  e l .-k try c z n e . 627 6 25^ tyczce, el -klrotcr-p;a,

Jan ihnatowicz
we liw ow ie , u l. K o p e rn ik a ,  f¥r| 3 —  w  K ra k o w ie , Su-1 

k ieun ice , N r . 2 0  —  w  Cfzeruioweacli, K y u ek , N r .  2 ,

poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E !  Ś R O D K I
odszczególnione 7ma md 'alam zasługi i 2iua dyplomami uznania na ] 

w ystaw ach krajowych i zagranicznych

i r
| iedyuy ś'odek  odświeżający p łe ć ; sknra sucha .norstka i zgrzybiała pod wpływ am i 

U i i g u  i I im J  staje <-ię miękką . delikaiuą. — h a g u o l i n a  asnwa c z e r w o n o ó ć  | 
n o s a ,  w ą g r y .  Ueńa tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów.

8 V *  W o d a  l i l i o w a  ~ ą p i
jdamy żółte brunatue, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody I 

po l.ilkakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów.

Krem oryentalny biały
eielltito-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek, I

Kremy te < zyuią zadość wszelkim wymaganiom, nadaią low iem  iwarzy naturalną 
ńałość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 

[,i odmłodzoną C era  1 złr. 20 ceatów. 217 14 0 |

| F a b r y k a  we L w o w ie , u l. K o p e rn ik a , L . 3. F i l ia  w K r a - J 
k ow ie . S u k ieu u ice , L . 20, i w  C zern iow caeh .

Cena 
za w ie lk ą  b u te lkę  

oryginalną
Złr. 1 .2 5  ™.

r

są napoje sm acznej i straw ne w najwyższym
z destylowanie najszlachet-Stopniu, n a b i te  przez

niejszych owoców

M ożna je  nnbyć we w szys tk ich  lepszych  sk lep ach  korzennych .

t m s te r f a i n e r  Ł fim e n r-F a ś r it-C o im iia ii ii t-O e se llsc lia f t  u  M i i i i u  t c i  %

Dna i G-ońciec.
Wyleczenia zapomccą L.IKIGK1J i PIGUŁEK Dra Laviile
L I K I E R  leczy te choroby w okresu, ostrym, P I G U Ł K I  w ur/^wlekłym .

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frane. i podpis. ^
Składy w aptekach i drogueryach. W K r a k o w i e  na składzie \f3 ^ £ E t4 B ta fŚ L m i£  
w apteoe W iszniewskiego, w Czemiowcaeh w aptece Bełdowicza.

w Brodanh w aptece Franzosa.
Skład  główny n F. C0MAR, 28, rue Saint-Claude, Paris.

NTa życzenie posyła się broszurę % objaśnieniami. 158 70 ?

gUERISON flAD ICALE

de touiee les

MALADIES N e m iis e s .  f t i l e p t ia p e s
K i  SECBETEg

par ma seule m othode 
] es H onoraites ne so n t dus q n  aprós rć- 

tab lis lement com plet.

D r. Prot. A. M A L A S P I N A
M em bre d e p lu s ie n rs  SocićtÓ3 seient<fiquos 

ID6, p1,‘tuboiirg Saint-Autoine.
P A R I S .  160 1 :1 7 ?

fra ite m e n t p a r Correapondaoce

&
ear

*<

gr

H

ANDRZEJ
w K r a k o w ie  Rynek Sfr . a a .

SKŁAD TOWAKOW N O l«  BEKSKI JH  i KOLONIALNYCH,
wielki wyhor Paciorków i Korali szklannyeh,

Guzików, Jedw ab  ̂ *Cł? awelay j iu n y c h  potr/.eb do szycia i h a f tu .

Skład R ó żań có w  i K i*onek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannyeh,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Meaalików.
P K Z Y B O R )’ ])( j  B O B I E N I A  k w i a t ó w .

Lisi :«b papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach 

ifcly, N o ż y c z i^  S c y zo ry k i, N o ż e  i B rz y tw y  a n g ie lsk ie ,

^  P ap iery  i P łó tno  in tro ligato rsk ie ,
W SZELKIE PRZYBORY PIŚM IE N N E  i RYSUNKOW E.

Złoto du robót pozłotnlczyoh, farby  i lakiery. 138 1<>3 300 
________ Zamiejscowe obstał nuki oatycum iast załatwia.

S /W  H a n d e l  x a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

P a p i e r  od  B ra c i F ia łk o w s k ic h  l  B ielaka. i t r ln u w ic .d 7.in.l1iT  r 7 arlr-.1L d r u l r a r n i  A . S zY ieW S k i-


